kredytowego, hr. Russocki, stawia taki wniosek, 


zdają się na sąd polubowny. — Rach katolicki w. 
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LWÓW d. 8. października. 


(Wniosek hr. Russockiego, aby sejm nadał przy- 
wiłej wyłączny listom zastawnym Towarzystwa 
kredytowego. — Sprostowanie Naumowicza i Pło- 
szczańskiego. — -Narodnyj dom. — Nominacje bi- 
sknpów. — Z powodu „biesiady słowiańskiej” w 
Petersburga. — Opinia angielska wobec protestu 
mocarstw w kwentji zawieszenia amortyzacji egip- 
skiej. — Rozwiązanie Izb w Bukareszeje. — Chiny 


w Austriji. — Myśl “założenia wazechnicy w Salo: 


barga). - [taita 


Zmdsiwić może każdego, bezstřonnie zapa- 
trającego się na działalność sejmową, iż wnio- 
sek r. Russockiego, ażeby Wydział krajowy 
lokował: fuadusze propinacyjne wyłącznie w pa- 
pierach Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
nie był przez sejm odrzucony a limine, lecz 
odesłany do komisji. Jeżeli prezes Towarzystwa 


to jeżeli z ogólnego stanowiska nie można go 
usprawiedliwić, przynajmniej wytłumaczyć 
gó można, iż radby, aby papiery zakładn, któ- 
rego jest prezesem, miały jak najlepszy kars, 
zapewniony przywiiejem nadzwyczajnym nada: 
thymi mu przez Sejm. Hr. Ruesocki się obawia, 
że Wydział krajowy gotów zakapywać i listy 
zastawne. Banka krajowego. Obawa ta może 
być uzasadniona; lecz żądać od sejmn prz; wi- 


| leja wyłączności dla listów zastawnych Towa- 


i nie na 'tękę jest TPowursysówu /kredytowamu | 


| z Banku krajowego, byle tylko zarząd Towa- 
/ rzystwa kredytowego miał zabezpieczony odbyt 


rzystwa ziemskiego, jest to krokiem nad- 
zwyczajnie nielojalnym wobec krają, który wła- 
ściwie jest założyciełam i odpowiedzialnym mo- 
ralnie i materjalnia za Bank przez kraj zało- 
Żony. Towarzystwo. kredytowe jest własnością 
stowarzyszonych właścicieli większych a więc 
jedmej warstwy społecznej, i to tylko części jej. 
Bank Krajowy jest własnością całego krája, 
tj. wszystkich warstw. Więc hr. Rugsocki żąda, 
ażeby sejm nadał przywilaj wyłączności na ko- 
rayá jednej warstwy: spolecznej; a ńa nieko“ 
rzyść całogos 


krejn. + Hr. *Russocki przed posta- 
wianie: śwego raniosku zebrał u siebie na na- 
radę «posłów: sejmowych, ych członkami 
Mowarzystwa kredytowego, 4 na tem zebranin 
uchwalono -tan "wniosek. Szkoda, że: od: razu nia 
nchwalono 1 nie postawiono wniosku, ażeby: 
Bank darajowy. który: sawadza 'To twn 
kredytowemu; zwinąć, zlikwidować, s teap 
pozbyłiky się konkurenta raz na zawsze. Wsza 
x tege grona wychodziła i opozycja (p. Russo- 
cki piarwazy wKole wystąpił z opozycją) prze- 
ciw gwarattowaniu przez raj” obligacji komu- 
nalagch-w kwoçie 5: milionów zi! Więc nawet. 
wypuszczenie pięciu milionów w kilku datach. 


Jaż 46 pięć miłionów mają zagrażać karsowi 
listów "zastawnych tego: Towarzystwa, które 
rozrządza 60 milionami papierów, mających wy- 
robioną reputację i ustaloną od dawna opinię I 

«Niech giną miasta, powiaty: i gminy, po-. 
trzebujące dla swego podniesienia się pożyczek 


swych papierów, i nie miał Żadnej konkurencji, 
tj. byle.nie potrzebował wydobywać się z do- 
tychczasowej swej niedołężności, i dla swych u- 
stalonych listów zastawnych szukać odbytu na 
szerszych targach europejskich. Istotnie trudno 
nam zrozumieć tę małoduszność, to krótkowiedz- 
two zarządu * Towarzystwa kredytowego. Zre- 
sztą przypuśćmy, że sejm uchwala ten przywi- 
lej idla- Towarzystwa kredytowego, iż fandusz 
indennizacyjny ma być lokowany -w papierach 
Tewarzystwa kredytowego. Jakież byłyby następ: 
stwa? Oto dwadzieścia milionów trzeba będzie 
po dwndziesta kilka: latach rzucić odrazn na 
targ, ażeby: : po « ustaniu propinacyjnego prawa 
spłacić właścicieli propinacji. 

«Prosimy sobie wyobrazić ogromny spadek 
kursu tych papierów w skntek tak wielkiej 
samy: Tv „oddziałałoby  hajfatalniej na sam za» 


kład "Towarzystwa Kredytowego siemskiego, 


wstrząsłoby, nim, a Wła opinacji po- 

ułęd Kopegadże dotkliwa straty.  Wiaśnie prze- 

znaczenie tego fundusza -propinacyjnego jest 

tego rodzaju, że składać się powinieR % rozma- 

pa mk A pupiłarnego bezpieczeństwa, tak 
sby 


liċ, właściciele propinacji strat 
żadnych. 

Duażoby dało się jeszcze powiedzieć o tym 
wniosku hr. Rnssockiego, ale na dzisiaj dosyć 
będzie i tego. Spodziewamy się, iż komisja nad 
nim przejdzie ło porządku dziennego. 


nie ponieśli 


xk 


* * 


Z Brodów donoszą do Kur. Lwow,: Dotych- 
czas przysyłał właściciel kopalń kaukazkich na- 
ftę we własnych wagonach cysternowych i do- 
piero na tatejszym dworcu spaszczano ją do 
heczek. 

Otóż kolej Północna ces. Ferdynanda ała- 

łam ©llwgort. w ten: sposób, że podobne 
wagony pobudowała i z dniem dsisiejszym roz- 
poczęło się tu przepompowywanie tej nafty z 
pięciu wagonów Nobla do tyluż wagonów kolei 
Północnej ces. Fardynanda. 

Taki transportowy rezerwoar zawiera 13.500 
litrów, wygląda jak beczka kolosalnych rozmia- 
rów, z żelaznej blachy, spojonej robotą niutową 
jak m kotłów fabrycznych, spoczywająca na 
otwartym wagonie pomostowym, zbudowanym 
silnie z samego żelaznego materjałn i oznaczo- 
nym literami: K. F. N. B. jako własność Pół- 
nucuej kolei. 

Przebąkują tu też o wybudowaniu rezer- 
woaru nieruchomego na skład tejże nafty na 
tutejszym dworcu. 

Dopiero teraz nasz przemysł naftowy dozna 
ogromnego ciosu, bo produkcja tej nafty jest 
bajecznie tanią, podobno litr zaledwie 1 do 2 
kopiejek kosztuje na miejscu, a kolej Północna 
nięząwodnie tym patrjotycznym pomysłem przy- 
sporzy sobie sympatji i sparaliżuje wszelkie 
projekta upaństwienia.... 


+ p 


Pp. Płoszczański i Naumowica bawią: jaż 


tygodni, tj. od zjazdu kijowskiego, w Mo- 
Pkw Ztamtąd nadestali, do Słowa pismo, w 
tóróm zaprzeczają doniesieniu Gazety Narodo- 
wej. o,Bpiskach ich e Pobiedonoscewem w Kijo- 
wie, podczas soboru archirejów  szyzmatyckich. 
Zapominają jednak, iż sam fakt tak dłngotrwa- 
jącego szwędania się ich po. imperjam mo- 
Bkiewskiem mimowoli nasuwa przypuszczenie, że 
podróż ta ma cele agitacyjne. Zresztą moskiew- 
skie i mbskalofilskie pisma podały wiadomość o 
konierencjach ich z.oberprokurorem petersburg- 
pkiegp agnoda świętego, a gdy po owych kon- 
ferencjach pojechali znów obaj do Moskwy — 
to niechaj sami wyjaśnić raczą, jak tę ich, po- 
dróż tłumaczyć ?... 


Zresztą podaną przez nas wiadomość otrzy | 


maliśmy ze Źródła, pewnego, i nie cofamy jej 
weale. ci APE) = 
a Aá . a ` 


Dziś odbywa się pod przewodnictwem ks. 
biskupa Stnpniekiego walne zgromadzenie człon- 
ków instytucji „Narodnego Doma“, na którem 
prawdopodobnie przyjdzie do ostrych starć, po- 
między narodowcami ruskimi a dotychczasowym 
zarządem „Narodnego domn*, namarkowanym 
silnie w duchu moskalofilskim. Profesor Wach- 
nianin Anatol stoi na czele tej walki otwartej 
nerodowców przeciwko tz. „starej partji.* 


Wkrótce ma już być ogłoszonem, jak dono- 
szą z rozmaitych źródeł, breve papieskie, ogła - 
szające ustanowienie bisknpstwa ruskiego w 
Stanisławowie, Biskupem stanisławowskim zo- 
stanie mianowany ks. dr. Jnlian Pełesz, a ró- 
wnocześnie będzia także mianowany ks. biskup 
Bylwester Sembratowicz metropolitą. 

*. Dz. Poł, donosi- także, iż w tych dniach 
zi e A 26 Akoweca nominacja ks. bi 
q r d 1 
Iwowykim awak ego arcybiskupem metropolitą 

że on będzie mianowany, * nio t 
pliwości, i jak donieśliśmy tanani a 
jest już gotową, lecz ze względów formalnych 
podobno nie będzie jeszcze teraz ogłoszoną. 


i » 


Protest mocarstw przeciw zawieszenin a» | pał 


mortyzacji egipskiego długu, jak dowiaduje się 
Fol, Correspondenz, wywarł w Lopdynie powa- 
Żne wrażeniė, — i sąd o tym samowolnym kroku 


gdy przyjdzie go likwidować i rozdzie- 
A read 


"Dzicz. na. Podolu. 
- ` Skreślił 
Dr. Henryk Jasieński. 
| (Ciąg dalszy.) 

s mał się tek na krzyżowaniu ras, i miał 
zarodową oborę, * która się odznaczała tablicą, 
przybitą nad każdą sztuką. Okazy były ko- 
ciste, bezmięsne, albowiem pan' Grzymisła 
twierdził : panie tego: ten... kości grunt! 

ka był Ady ; ae dziw... De 
caly caas żniw» bowiem, -spoży r inia- 
derie mięsne, szadlsdo zeńców=*i kładł się pod 
półkopek, wystawiając sw. 
skretny promień płanety słońcem przezwaej. 


rad 
e 


Zimową zaś porą kultywował modny sport ło- | ' 


wiectwa, pilnie siedząc na stanowisku tak dłu- 
go, dopokąd po przejściu nagonki, nieprzerwał 
mu drzeraki leśniczy, zapraszając wielmeżnego 
pana na drugie stanowisko. Czasami zapo- 


wypadki wychodziły na dobre pauu Grzymisła- 
wowi, gdyż opęwiadał. po polowanin (przy xo- 
lacji: „jśketrsię panie.. tegos. ten... 3 
warchlakiem, który iarbował... i już... już... 
kordelasem chciał dobić... ale Szelma... panie... 
tego, do cudzego czmychnął rewiru.“ 


W domu swoim bywał gościnnym, dbając| pozycję stanu diertego zaj 


przeważnie e ilość osób a nie o dobór. 
Reść ta wa krwi ma leżała salachódkiej — 


tablicę na niedy-' 
ej. | lerskie; 


ten... zapędził za zrobiła dodatkowej po 


uścin- | - 


ga... ten... tradycje rodowe i cnoty ojców ciagle 
miał w ustach. 

Najgłówniejszą atoli zaletą pana Grzymi- 
sława był niezrównany spryt finansowy, które- 
mg zawdzięczał to wybitne stanowisko właści- 
ciela obszarów w powiecie (kubanowieckim, bū- 
dząc zazdrość u sągiadów o mniejszych folwar* 
kach. Spryt ten objawiał się w następujących 
operacjach finansowych : 

Po pracowitym ojcu ezysty odziedziczywszy 
majątek przed laty dwadziestu, pragas? w pier- 
wszej chwili ulżyć tej zjęmmi świętej, tej macie- 
Trzy naszej, która w szczególności w Capioczach, 


„| tyle na sobie niepotrzabnych dźwigała ciężarów. 


Do rzędu najniepotrzebniejszych atoli cięża= 
rów zaliczał p. Grzymisłew las stary, las gra- 
buwy, dębowy; który od półmecy jak stary pa- 
rawan zasłaniał rozległy widok Podoła. Więc 
wyeiął-las.. "i zapłacił Szmalowi długi kawa- 


. Druga s rzędu operacja była czysto ideal- 
nej aatury.: Capiocze od fizycznego ciężaru gwo|- 
niony — zostały na papierze tylko, w tabuli 


obciążone bankiem — golem utrzymania równe-. 
ko wagi. ' za tem obtiążeniem weszła 
mniano wielmożneżo w lesie — lecz i takie|do hypotekś na drugie miejsce poz 


Wiad zaś 


cja posago- 


wa, która następnie na podstawie skromnego 


dokumenta „ustępstwa: pierwszeństwa”, miejsce: 
ate, <bfając się skro- 
a 0 sę 


mnie na trzecie miejsce. l 

Pretensja Sawala 0 odszkodowanie za sprze- 

dane 4 nieóddane tysiąc korcy pezanicy, czwartą 
pełniała- 

Na stem się kończyła. jriłumia bojowa dingy 


był |unieruehkomionege, stanowiąc peniekąd środek: 


bowiem synim ekonoma — tąd 'też panie. te-llinii bojowej. Na skrzydłach „ruchome dłagi* 


We. Lwowie,- Czwartek dnia- 9. Października 1804, 


rządu egipskiego zmienił się nietylko w śn- 


A propos „biesiady słowiańskiej" na cześć 


gielskiej prasie, ale i w kołach decydujących. | księdza Raczkiego, wiedeński Tagblati mnóstwo 


Publicznie nie przyjął wprawdzie nigdy rząd 
angielski na siebie odpowiedzialności za ten 
krok chedywa, a teraz podobnuo nawet usuwa się 
od wszelkiej z nim solidarności, Nie podlega je- 
dnak wątpliwości żadnej, że chedyw działał z 
porady lorda Northbrooka. Któżby uwierzył, że 
Tefik basza sam odważył się nh podobny środek, 
gdyby naprzód nie był pewien pozwolenia an- 
gielskiego. Gabinet angielski oświadczył prze- 
cie, że uważa rozporządzenie egipskie jako u- 
zasadnione naglącómi potrzebami finansowego 
położenia. Wobec porozumieyja się mocarstw, 
które nakreśliło się wyraźniej, niźli się tego 
może spodziewśno w Londyniś, Anglia zajęła 
stanowisko ściśle objektywne f kroku egipskiego 
pod żadnym warunkiem ani tobrmalnie ani ma- 
terjalnie pokryć nie chce. 

To dobrze — i przy tej sposobności można- 
by powtórzyć: lepiej późno, niż nigdy. Ale tu. 


czność w polityce Gladstona, których bez lika 
już mieliśmy przykłady. Co się stanie dalej? 
Po proteście mocarstw poczekać trzeba nieco, 
by dać Anglii czas do powzięcia lepszego po- 
stanowienia. Głabinet londyński daje do zroznu- 
mienia, że poda nowy projekt, skoro tylko lord 
Northbrook złoży swe sprawozdanie. W jakiej 
to nastąpi formie, mniejsza, chodzi tu głównie 
o to, aby Anglia wzięła naserjo w Egipcie in- 
teres Europy. Francja nie chce sprawy egip- 
skiej uważać ani za francuską, ani za wyłą- 
cznie angielską, ale za czysto europejską, a gdy 
Gladstone oświadczył, że podpada ona pod kom- 
petencję europejskiego sądu, Ge do zasadniczej 
więc podstawy jest jaż przynajmniej porozumie- 
nie. 


* o 


W Bukareszcie 5. października Izbomizwo- 
łanym na nadzwyczajne posiegzenie odczytany 
został dekret rozwiązania, —- Zwołanie ciał 
wyborczych będzie miało miejsęę d. 6, a otwar- 
cie Izb 15. listopada. 


Po upadku Kelungu i Tamgui, Francuzi ma. 
ją otwartą drogę w głąb wyspy Formosy, — a 
pochód ich naprzód przy nieprzyjaźnie usposo- 
bionej ladności dla Chińczyków; nie moża napo- 
tkać jaż poważniejszego oporu; Wskutek tych 
korzyści odniesionych praez Francnzów na For 
mozie, Chiny, jak donoszą z Pekinn, chcą się 
poddać pod cąd polubowny. Śpodziewać się więe 
należy zakończenia sprawy.: Fręgncją skarch 
Chińtzyków, zadosyć nezyniwszy honorowi swej 
armii, zdaje się nie będzie chciała przeciągać 
kosztownej 1 niepotrzebnie zaprzątującej jej 
wojny. 

LJ 


W jednym z ostatnich namerów podaliśmy 
ustęp z przemówienia Wł. Spasowicza na uczcie 
urządzonej w Petersburgu na cześć prezesa za- 
grzebskiej akademii umiejętności ks. Fr. Racz- 
kiego. Jak sobie czytelnicy przypomną, byli na 
tej uczcie w przeważnej liczbie poważni Moska- 
le, redaktorowie pism umiarkowanych, profeso- 
rowie uniwersytetn itd., a mowy wygłaszane 
tak przez Moskali jak Poląków, były bardzo 
skromne i wcale nienaruszające moskiewskiego 
patrjotyzmu. Jedyne zdanie, które zasługiwało 
na podniesienie, było to, że każdy naród sło- 
wiański powinien duchem rozwijać się na wła- 
snym gruncie, zdanie, które niedawno temu wy- 
powiedział nawet znany panslawista, Łamański 
w Belgradzie. I cóż powiedzieć — to jedno zda- 
nie wystarczyło, aby pisma moskiewskie rzuci- 
ły się z obelgami na Polisków. Wobec tego 
więc zupełnego braku począcia sprawiedliwo- 
ści nie już, u n, ale u Moskiewskiej opinii 
publicznej, czy można nawet marzyć o jaklemś 
modus wiłuendi? Wszelkie mglisty frazesy o po- 
jednaniu, wobec takich faktów nie mają zupeł- 
nie sensu, bo jakże jednać się z tym, kto mi 
nóż ciągle do gardła przykłada? Są między 
Moskalami jednostki, zapatrujące się uczciwie 
Ba naszą sprawę, ale jakże one nieliczne, a o- 
gół, jak to się przy lada sposobności okazuje, 
a ku nam nienawiścią śmiertelną. Owa nie- 
nawiść ziejącz x pism moskiewskich powinna 
raz NAaZAWSZE wyleczyć niektórych naszych 


marzycieli — z mtzonek o „prymfreniu.* 
s 


prams 


wychodzi znów na jaw wahanie się albo sprze- |jak $ 


popisał fałszów w tendencji obałamacenia swych 
czytelników. I tak podał Tagblatt, że był to 
„kongres panslawistyczny*, na którym byli o- 
becni Moskale, Polacy, Czesi, Serbowie, Bułga- 
rzy itd. Faktem jest, że nie było tam ani je- 
dnego Czecha, Serba, ani Bułgara, byli tylko 
Polacy: Spasowicz, redaktor Kraju Piltz, histo- 
ryk Bogusławski, i publicysta Ptaszycki; z Mo 
skali byli: redaktor Wiestnika Jewropy Stasiu- 
łewicz, historyk i publicysta Kawalin, historyk 
Pypin, adwokat Utin, i profesor uniwersytetu 
Jagicz; Rusinów zaś reprezeniował. historyk 
Mordowcaw. Co do tendencji pansiawistycznę 
jest tó fałsz wierutny. Spasowiez w mowis swe 
potępił wynaradawianie, a refren pieśni kroa- 
ckiej „Oj badi. swoj“, na którym osnuł mo- 
wę, najlepiej dowodzi, že miała opa 
ezysto a FO | | 
oskąje, Którzy brali udział w biesiądzie, 
fulewicz, Pypin i inni, znienawidzeni są 
przez panslawistów myskiewskich jako najwię- 


ksi nieprzyjaciele tego kierunku, a bijącym w 
artipanajewisty: A 


oczy dowodem, że biesiada miałą. | 
czny charakter (jeżeli w. ogóle może być mowa 
o politycznym charakterze prywatnej ncziy, 
nrządzonej dla uczonego), jest zachowanie się 
panslawistycznych dzieaników moskiewskich, o 
czem mówimy powyżej, nacechowane zawziętą 
nienawiścią. Narodowa samoistność —. oto, było 
głównym punktem przemów na biesiadzia, a 
wszystko co Tagblatt popisał, jest hanishnie 
skłamane. fi 

Jak wszystko Tagblatt poprzekręcał, jeszcze 
jedna próbka: Oto napisał, że kanonik Raczki 
zaprosił zgromadzonych na pansławistycany kon- 
gres, który odbędzie się w przyszłym roku w 
Zagrzebiu. Tymczasem będzie to uroczystość 
200 letniego oswobodzenia Kroacji od jarzma 
tureckiego i 50-letni jabileusz odrodzenia lite 
ratury kroackiej przez wystąpienie literata Gaja, 
Tagblatt widzi w tem agitację przeciw Węgrom 
i Austrji. Do czego to prowadzi zła wola T nie- 
sumienność dziennikarska |... 


* e 


Podając autentyczne wyjaśnienia do spra- 
wy reformy Dominikanów w Galicji, podnie- 
śliśmy, _ że reforma tego zakonu w całych już 
niemal Austro Węgrzoch przeprowadzoną zosta- 
ła czasy ostatniemi, mianowicie zaś, że właśnie 
sami nasi biskapi od dwóch lat o tę reformę 
urgowali. Półurzędowcy wiedeńscy stwierdzają 
tę wiadomość w znpełności, i dodaja, że refor- 
ma ta na żądanie wszystkich katolickich 
pów Galicji zarządzoną została. 

Zarazem donoszą półurzędowcy, że obecnie 
zaczęto także przeprowadzać, w Austrji refor- 
mę nciszkanów — najpierw w „prowincji 
czesko morawskiej. Na kapitułę prowincji w 
Pradze przybył jeneralny definitor zakonu z 
Rzymu i miał po łacinie mowę o potrzebie re 
formy zakonu Franciszkanów w Czechach; a 
był obecny i wizytator prowincji czesko-moraw- 
skiej ks. Guggenbiichler, były prowinejał sako- 
nn. Jakoż reformę poczęto od urządzenia nowi- 
cjatu w Mor. Trzebowie, dokąd dwóch Franci: 
szkanów z Tyrolu przysłano, jednego na gwar- 
djana, a drugiego na kierownika nowicjatu; 
klerycy franciszkańscy mają słuchać teologii w 
Tyrolu. Pierwszym konwentem reformowanym 
będzie konwent w Zasmuknu. 

Z naszej strony winniśmy dodać, że nie 
wiemy, czy tu mowa o Franciszkanach właści- 
wych, jak my ich nazywamy,. czy o Bernardy- 
nach, bo i Bernardynów zowią Niemcy Fran 
ciszkanami. Jeżeli mowa o Bernardynach, to 
reformę zakonu w Galicji jaż przeprowadził po 
cichu teraźniejszy prowincjał ks. Golichowsk! i 
jubileusz błog. Jana z Dukli, na którym Ber- 
nardyni całą pracę misyjną, zwłaszcza co do 
kazań, wiasnemi siłami przeprowadzili, był 
świetnym tej cichej reformy dowodem. 

W ogóle kościół katolicki w Anstro-Wę 
grzech poczyna się otrząsać z swojej ospałości 
niesłychanej. Dowodem jest między innemi wnio- 
sek rezolącyjny, postawiony w sejmie salebnrg- 
skim przez p. Lienbachera, względem założenia 
nniwersytetu katolickiego w Salebprgu. Z mo- 
tywów wniosku widać, że nie chodzi o to, aby 
państwo dało wszystkie fundusze — ho też ani 
Rada państwa ani żaden rząd do takiego Żąda- 


biski- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 

We LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar.* 
nlica Kopernika i pam iea 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.“ 
ajencja A Adama, Rue Ciément, 1 Paris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfis:hgasse, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemergasse 1%. Rudolf Mosse, Beiler- 
stātte nr. 2., Henr, BŚchalek, I. Wollzeiłe 14. 
Maurycy . Sterń, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasensteir et Vogler, i G. IL Daube et Comp.; 
w Warszawie Ra;chman et Frendler Senatorska 
22, W. Kukliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmnją się za opłatę 6 ent od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

eklam w rubryce „Nadesłane* 
20 et. od wiersza. 


nia się nie przychyli. Istnieją jednak  dotych- 
czas fundysze po rozwiązanej wszechnicy  sale- 
bnrgskiej, fandusze przez 4rcybiskupów salcburg- 
skich, fandatorów owej wszęchnicy, w celach 
katolickich złożone, reszta zaś. funduszów mis- 
laby. przewążaje być zebraną składkami. Jąkoż 
Saleburger onik donosi, tą w Salcburgu u- 
tworzy sią centralne stowarzyszagie katolików 
bez różnicy wieku, płci i narodowości, z zadar 
niem postarania się uarazie przedewszystkiem 0 
materjalne i moralne środki pa założenie „wol- 
Rej katolickiej szkoły głównej“ w Salcburgu, 
tudzież przygotowańik Wszystkiego, co w tym 
eelu potrzebne, podczas gdy rokowania z rzą- 


doti prowa ma Wydział krajowy. 
| Rerospoadeneje „Gaz. Nar. 
ç pat RAR tabo E 


do pas, 
4 A kotieżo 
nają nas kokieto- 
wać ~ jadne tylko oskiowykie jedomosti 84 
cisza, 


asńjtom, i jak dawniej tak i te- 
zołkiąć pi FA h 

a` 
tam o grube maty Ważatokt obida się jęki 


lnbtjącym się W tozsżarpywa- 
Postita ta, elta edqak dtu- 


Wiedeń d. 6. października. 


Fe Dziennik srzędowy ogłasza listę człon- 
ków Rady kolei państwowych. Jest ich razem 
pięćdziesięciu, w której to liczbie znajduje się 
tylko sześciu przedstawicieli Gahcji, z-pominię- 
ciem Ottona Hausnera, podczas kiedy nawet tak 
mały kraik jak Bukowina, nieposiadający ani 
jednego kilometra kolei państwowych, ma w tej- 
że Radzie dwóch reprezentantów. Pomiędzy za- 
stępeami znajdujemy tylko pięcin przedstawi- 
cieli Gralicji, kiedy Bukowina ma i tu nieu- 
mauiejszoną liczbę dwóch reprezentantów. Z tego 
niestosunku liczbowego wynika, żei co do Rady 
Galicja jest bardzo upośledzoną. Gdyby ś. p. 
Schmerling był się trzymał tej samej liczebnej 
normy, co minister handłu Pino, to w Izbie po- 
słów zasiadałoby nie 61, lecz tylko trzydziesta 
kilkn posłów galicyjskich, co byłoby tak samo 
stanowiło dziesiątą część ogółu posłów , jak 
liczba 6 galicyjskich członków Rady etanowi 
prawie dziesiątą część ogólnej liczby członków 
tejże Rady. A przecież nikt Schmerlingowi nie 
zarzuci, żeby zbytnio forytował Galicję. Stosu- 
nek galicyjskich posłów w Radzie państwa jest 
prawie w dwójnasób większy, aniżeli jej repre- 
zantacja w Radzie kolejowej, z czego wynika, 
że jeżełibyśmy chcieli liczbami mówić, za cza- 
sów Schmerlinga uzwzględniano Galicję prawie 
o 100 pre. więcej aniżeli obecnie. Fakta i liczby 
są naj wymownięjsze. è 


E O m ||| 


rozciągnęły się po prawej i lewej stronie, „Wza-|no proszę sobie wyobrazić ter skandal w po-|szy nieco, wstał z fotelu, wyprostował się du- 


j « Towarzystwo zbożowe” i inne|wiecie... pani Alfonsowa drapnęła przedwczoraj |mnie i oparłszy « 

Ar ret 7 osiodłenych wekslach |od męża ze strzelcem, i nie oparła się aż najeława, ma 
rozsypały się liczne | Bukowinie... ale dobrze mn, on zawsze tak mal- |głosem: 
wielmożnej pani. |tratował żonę... 


filantropijne instytucje na 
harcowały, w tyralierkę zaś I 
kwitki wielmożnego pana i 3 
Kwitki sklepu korzennego, rzeźnika, składn 


— (o też pan wygadujesz mości Grzymi- 


mąki parowej, koszta krawieckie, szewckie, ba |sławie — z oburzeniem odpowiedział hrabia — 
nawet konto dziennika. perjodycznego, gdyż pan|wszak pani Alfonsowa wyjechała do braterstwa 
Grzymisław często po sześć miesięcy zapomi-|w odwiedziny... 


nał odnawiać prenumeratę, żądając atoli regu- 
larnej przesyłki pisma, RN. 

I cóż z tego? Ze wszystkiemi temi cięża- 
rami bankowemi, dłngami wekslowemi, kwita- 


— Piękne mi braterstwo... ze strzelcem... 

— Być może, że dla Alfonsowstwa strzelec 
ma kożle jest nieco zbytkownym sźykiem, lecz 
zawsze przyzwoiciej na kożie ze strzelcem i w 


mi, żył pan Grzymisław zdrów, wesół, swobo- |powożie, niż w obdartej kzłamaszce. 


dny, chmurzą 


czenia bowiem wiedzi 
że sąsiedzi nie dadzą 


lifkował się na wzorowego utracjuszą. 
Hrabia Pstrokalski zał Grzymistawa, prze 
zwawBzy 


e wtenczas tylko oblicze gdy ku-| 
charz złe śniadanie mu przygotował. Z doświad- |maczenie nawet dla grzechu pidr 


i e 
a st 


— Już to hrabia zawsze znajdziesz wytłu- 


matrony nawet ze świecą nie znaj- 
rabia zamieci. potępiać te wybryki, 
oj! «le z nami... . 

aję w obronie prawdy i niesłusznie 


0 telefonem POWiatowym,|spotwarzanej kobiety — co się zaś tyczy tra- 


eos nie lubił go, gdyż Grzymisław rzemiennym |dycji naszej, to pozostaw pan nam pieczę nad 
jeżdżąc dyszlem po całym powiecie kukanowie- | jej zachowaniem... 


jekim, ogadywał każdego”'najomego, suchej nit- 


— Jakto wam? — zaperzony krzyknął 


ki na nikim nie zostawiając. Wprawdzie i hra -|Grzymisłuw — to hrabia nas, szlachty, nawet 
bis lubił płotki, «lecz będąc towarzysko dobrże|nie masz za hetkę pętelkę, hrabia całą podsta- 
jgrobionym, uważał %e ploteczki za rodzaj do-|wę bytu narodowego niszczysz — a gdzież ha- 
wcipnej zabawy towarzyskiej. Grzymisław zaś |sło nasze: Równość szlachecka... ą to mi pię: 
swem ogadywaniem szkodłził ludzióm, szarpiąc |knia, to nią po obywatelskn.. my na takich re- 
sławę, lub podkopując kredyt. Mimo to. atoli | prezentantów się niegodzimy ... 


znosił hrabia Grzymisława, gdyż dysponował | - 


dwoma głosami przy wyborach. 


Podniesiony głos Grzymisława, twarz kolo- 
ru baraka ćwikłowego, i oczy które wyskaki: 


— Ścielę się pod nóżki hrabiego, komisa-|wały z jam, uczyniły z apostrofy politycznej, 


rzowej rączki cmłuję — rzekł 


Grzymisław — Isłówną poniekąd obrazę; to też hrabia pobladł= 


„mapoił. 


rękę na ramieniu Grzymi- 
odrzekł pewnym acz nieco „sy 


— Trzy są źródła szlachectwa — mości 
Grzymisławie: stanowisko rodowe — wiedza 
głęboka i praca około dobra kraju. — Na ró- 
wni ze sobą nie stoimy przeto ... 

Po ostatniam słowie kiwnął głową i zbli- 
żył się do.okna, pod którem na fotelu. siedział 
F'unio zadumany. Pan Grzymisław zaś akłoniw- 
sty się komiaarzowej, wyszedł drzwiami fronto- 
wómi burcząc: półgłósem : Obaczysz panie hra- 
bio kto: moeniejszy, czy ty „pan z rodu“, czy 
my bene mati et pozessionabs... o zaleję ja ci go- 


rodnego, a|rącego sadja 2%. skórę... Reszta słów prze- 
tz praktyki życiowej; {tymczasem morąlność u szlachty Coraz bardziej| brzmiała za drzwiami... 

zaginąć „dratn szlachei- upada, - tradycja nasza w coraz większą idzie 

cowi* i trzem robaczkom Jeg 0, z których | poniewierkę, 

najstarszy był ośmnastołetnim drągajem i kwa- | dziesz — ah 


|» Komisarzowa, które milcząc praysłuchiwała 
się tej scenie całej, zbliżyła się* do hrabiego, 
mówiąc: 
= Daruje brabia, lecz o ile sądzić mogę, 
źle się stało, pan Grzymisław może nam szyki 
popsuć — możeby dobrze było, aby pan hrabia 
polecił sekretarzowi Porajowi, by natychmiast 
zaprosił" pana Warywodzkiego na szampana 
"to siebie ® 
— Niepotrzebnie się uniosłem — masz pani 
słuszność, ale be też z tymi sziąchcicami tradno 
utrzymać konwersację — takie to natrętne, a 
źle wychowane... Pójdę za radą pani i polecę 
'Porajowi, by tego .Warywodzkiego nakarmił i 
Żegnam panią... 
Hrabia wyszedł a w.salonie pozostała pani 


„Wanda i Fanio zadumauy. 


(D. c n) 


Koniec sesyj sejmów krajowych na nastą- 

„ pić już 18. bm. Trudno pojąć, dlaczego rząd w 

" tym kierunku okazuje taki pospiech. Delegacje 

wspólne mają się bowiem zebrać dopiero przy 

końcu pażdziernika, z czego wynika, iż sejmy 

krajowe mogłyby co najmniej o tydzień dłużej 
obradować. 

Rząd tntejszy wystosował notę do Porty, 
nrgnjącą sprawę kolei wschodnich. Nota przy- 
pomina Porcie, iż obowiązaną jest na pod- 
stawie konwencji najdalej do 15. b. m. do pod- 
pisania kontraktów, dotyczących budowy przy- 
padających na nią linij kolejowych, z tem zao- 
strzeniem, że jeśliby zobowiązaniu temu zadość 
nie uczyniła, Austrja miałaby prawo przedsię- 
wzięcia takich środków, jakie jej dla przestrze- 
gania swoich interesów wydawać się będą 0d- 
powiedniemi. 

Ze sfer wojskowych sygnalizują zmiany ko- 
mendantów, które obejmują i Galicję, mianowi 
cie powołanym będzie -w miejsce komendanta 
11. korpusu armii we Lwowie jenerała Franza, 
jenerał Kukal, zaś komemdantem twierdzy w 
Krakowie zostanie jenerał Gerlich. 

Dowiadaję się, że we Wiednia ma wkrótce 
powstać wielki dziennik, wydawany w języku 
niemieckim, a poświęcony sprawie polskiej. Na 
to wydawnictwo złożono jaż znaczny kapitał. 
Na teraz muszę się powstrzymać od podania 
bliższych szczegółów. 


dzania nauki półdziennej ograniczone jest po- 
stanowieniem §. 7. noweli z dnia 2. maja 1883 
i rozporządzeniem pana ministra oświaty z dnia 
8. czerwca 1883. 1. 10618. 

To też było powodem, że w bieżącym rokn 
szkolnym w wielu wypadkach, w których Rada 
szkolna krajowa urządzenia klas paralelnych 
odmówiła, p. minister oświaty orzeczenie Rady 
szkolnej krajowej zniósł i zaprowadzenie klas 
równorzędnych bezzwłocznie polecił. Zresztą 
w większych gminach wiejskich, w których 
szkoła należycie się rozwija, ilość dzieci bywa 
tak znaczną, że pomimo nauki półdziennej klasy 
równorzędne zaprowadzone być muszą. Dodam 
tu jeszcze, że w wypadkach, w których gmina 
z własnej inicjatywy postarała się o drugą izbę 
Szkolną, w których dba, by wszystkie dzieci do 
Szkoły uczęszczały, jest dla szkoły w ogóle 
chętną, odmawiać jej tego, co na podstawie u- 
staw jest uprawnioną żądać, wydaje mi się 
wprost niepodobieństwem. 

W tej samej rubryce rosną także koszta 
za nadobowiązkowe godziny, a to nietylko jako 
ekwiwalent za klasę równoległą, ale i w tych 
wypadkach, w których nanka półdzienna za- 
prowadzoną być mnsiała, bo izba szkolna umie- 
szczona w zwykłej chacie własnej lub najętej 
jest niewystarczającą na pomieszczenie choćby 
tyłko 60 dzieci. 

Jeżeli przeto z jednej strony są w budże- 
cie szkolnym rubryki, które bezustannie wzra- 
stać muszą przynajmniej w kilku latach nastę- 
pnych, to inne wydatki zniżone być nie mog 
bo polegają na obowiązujących ustawach. Pod- 
niesioną wprawdzie została myśl w sprawozda- 
nia Wydziału krajowego, by niektóre wydatki 
funduszów szkolnych okręgowych, które dotąd 
podnosiły te fuudusze, a względnie fundusz 
szkolny krajowy, przekazać fuadńszom miejsco- 
wym. Nie będę się tu o zastanawiał, czy dałoby 
się to z obowiąznjącemi ustawami pogodzić, bo 
to należy do dyskusji specjalnej — bez względu 
też na to, czy chodziłoby tu zastosowanie obo- 
wiązującego przepisu ustawy lub też de lege 
ferenda, to opierając się wyłącznie na fakcie, iż 
dotąd „te wydatki ponosił fandusz szkolny o- 
kręgowy, zwracam uwagę Wys. Izby, iż nie by- 
łoby to oszczędnością, lecz przerzuceniem cię- 
żaru z tych, którzy go dziś ponoszą, na tych, 
którzyby go ponosili na podstawie $. 18. lub 
24. ustawy szkolnej. — Co do mnie, mógłbym 
tylko wtedy za tem głosować, gdyby podstawa 
konkurencji do fanduszu szkolnego miejscowego 
była ta sama, jak do funduszu szkolnego kra- 
jowego. Reformy tej nstawodawstwa krajowego 
gorąco pragnę, bo w szkole ludowej nie widzę 
śródka zaspokojenia interesów gminy, intere- 
sów lokalnych, ale interesów w całem i rajle 
pszem Słowa tego znaczeniu ogólnego, krajo- 
wego. 

Daleki jestem od zaprzeczania, ze fundusz 
szkolny krajowy wkłada anaczpy na kraj cię. 
żar — sądzę przecież panowie, że jeśli w wie- 
lu innych działach budżetu krajowego przepro- 
wadzamy często paralele między naszym budże- 
tem, a budżetami innych krajów koronnych, to 
godzi się porównać nasz budżet szkojny z pre: 
liminarzami innych krajów, nie absolutnie ale 
względnie, to znaczy, przekonać się, jaki jest 
stosunek między wydatkamf nainne cele budże 
tem objęte, a wydatkami na szkoły w naszym 
bndżecie i w budżecie innych krajów. Porównaj- 
my np. Czechy, które jnż z tego względu pe 
wne wspólna punktw z nami mają, dziwnym 
zbiegiem okoliczności sejm czeski podobnie, jak 
i nasz przez szereg lat nie mógł doprosić się 
zamknięć ftnduszów Rad szkolnych okręgo- 
wych, uchwala? podobnie jak i my przez sze- 
reg lat rezolucje i wezwania i po uzyskaniu 
w r. 1883 zamknięć rachunkowych z radością 
przekonsł się, że należą mu się od fundu- 
szów szkolnych okręgowych zwroty, których o- 
becnie z niemniejszą radością na pokrycie nie- 
doborów okręgowego funduszu szkolnego uży- 
wał. Otóż panowie, w preliminarzu czeskim nie 
we wszystkich rnbrykach jest tak znaczna Tó- 
żnica z naszym preliminarzem, jakby się to zda- 
wać mogło. I tak w rubr. I. „Koszta reprezen- 
tacji* preliminarz nasz zawiera kwotę , 100.200 
złr., a budżet czeski tylko 83.400 złr., wydatki 
sanitarne, objęte u nas w rubr, III., IV. i V. 
wynoszą u nas 740.000.złr., a w Czechach kwo- 
tę 2 razy wyższą 1,400.000 złr. — „Kwaterun- 
kowe żandarmerji* wynosi u nas 77.000 a w 
Czechach 88.000 złr. Wydatki na kultarę wy 
noszą q nas okrągło 400.100 złr., a w Czechach 
200.000 złr., a więc połowę tylko naszych na- 
kładów ; natomiast zaś wydatki na cele oświa- 
ty wynoszą u nas 570.000 złr. a w Czechach 
3,200.000 złr. i 

Nie chcę tych cyfr między sobą porówny- 
wać, ale zaznaczam, Że podczas gdy u nas o- 
gół wydatków budżetu krajowego wynosi złr. 
3,600.000 złr. ogół budżetu krajowego w Cze- 
chach wynosi 7,200.000 złr. a zatem około dwa 


Obecny stan zarządu szkół ludo- 
wych w Galicji, 
(Dokończenie.) 


Jaki skutek polecenia nasze, co do zakła- 
dania szkół nowych odniosły, tego dowodem 
przedłożony preliminarz, z którego się okazuje, 
iż z 1. września wejdzie w Życie szkół nowych 
150 i to w znacznej bardzo części szkół filial- 
nych. Ale panowie, sądzę także, że i pod wzglę- 
dem budżetowym rezultat usiłowań naszych był 
korzystny, gdyż fundusz krajowy przyczyniać 
się będzie do płacy nanczycieli przeciętnie kwo 
tą 150 zł. Gdy płaca nanczyciela w szkole filial- 
nej wymosi 250, a w etatowej 300 zł., tak ko- 
rzystny rezńltat dla funduszu krajowego znaj- 
duje powód w ofiarności gmin na rzecz szkół, 
gdyby bowiem gminy przyczyniały się do ko». 
sztów płacy nanczycielskiej tylko z mocy obo- 
wiązku ciężącego na nich na podstawie $. 18. 
ustawy szkolnej, musiałby się fundusz szkolny 
krajowy przyczyniać do każdej ze szkół nowo 
SAME) PU nie kwotą 150 zł., lecz kwotą 
211 zł. 

"Według znanego panom zestawienia przez 
krżjowe biuro statystyczne ułożonego, z koń- 
cem r. 1883 gmin, w których były szkoły, lab 
które do zakresu szkolnego przydzielone były, 
było 3.746, nismiało zaś szkół $min 2.482. Za- 
kładając przez lat 10 po 150 szkół rocznia za- 
opatrzymy w 10 latach w szkoły 1.500 gmin, 
a gdy przypuścimy, że około 500 gmin zostanie 
przydzielonych do zakresu szkolnego, co przy- 
puścić można, gdyż i do końca 1883 było 794 
gmin przydzielonych do 2463 gmin, pozostałoby 
po latach 10 tyłko około 400 gmin szkoły po- 
zbawionych; byłyby to jednak gminy najtaniej- 
sze, najuboższe, u których w najbliższej przy- 
szłości szkoła publiczna mogłaby być chyba 
wyłącznie kosztem funduszu szkolnego krajowe- 
go założoną. _. m 

Sądzę przeto panowie, że biorąc za pod- 
stawę rózultata osiągnięte w bieżącym roku, 
możemy mieć stanowczą nadzieję, że bez nad- 
miernego obarczenia funduszu krajowego do lat 
10ciu, to co nam się do niedawna tak tradnem 
wydawało, tj. by w każdej gminie była szkoła, 
osiągniętem będzie. Jeżeli Rada szkolna krajo- 
wa nie występuje z wnioskiem skrócenia tego 
10-letniego okresu, to nie czyni tego wyłącznie 
z tego powodu, iż nie sądzi się uprawnioną „do 
przedkładania Wys. Izbie wniosków, któreby 
wzrost wydatków na utrzymanie szkół w pro- 
porcji zanadto nierównej za sobą pociągnęły. 

Poruszona kilkakrotnie obawa, iż nie star- 
czy sił nauczycielskich należycie ukwalifikowa- 
nych, już dziś nie istnieje. W bieżącym roku 
ukończyło seminarjum nauczycielskie z dobrym 
postępem seminarzystów 240 a seminarzystek 
150 czyli razem 390 kandydatów na posady na- 
nczycielskia. W roku przyszłym liczba mniej 
szą nie będzie. Przypaszczając, corocznie 0- 
koło 100 nanczycieli umiera lub przenosi się w 
stan spoczynku, pozostaję zawsze 290 semina- 
rzystów, których by w nowych szkołach użyć 
można. Dlatego też, gdyby Wys. Izba uznała 
za Stosowne na rzecz szkół nowych wyższe 
kwoty preliminować niż te, które PSE 
krajowa w zwoim pralimiparzu wstawiła, nie 
stało by nie na przeszkodzie, by jeszcze: przed 
upływem lat dziesięciu wszystkie gminy w szko- 
ły zaopatrzone były. i 

A tu niech mi wolno będzie zwrócić uwa- 
gę Wys. Izby, Że obok wydatków z powoda 
zakładania nowych szkół, są jeszcze i inne rn- 
bryki w preliminarzu szkolnym, które pomimo 
najlepszej chęci i usiłowań Rady szkolnej kra. 
jowej już z natury swojej wzrastać będą i wzra- 
stać muszą, a tu należą przedewszystkiem w 
rubr. VIII. „Dodatki pięcioletnie“, które wyno- 
szą w r. b. 70.000 złr. tj. o 20.000 zir. więcej 
niż kwota na rok 1884 uchwalona, rubryka ta 
w każdym roku wzrastać będzie, a Rada szk. 
kraj. na jej wysokość niema żadnego wpływu, 
gdyż wydatek ten na ustawie polega. 

Do tej samej kategorji należą także wy* 
datki w rubr. II. „Subztytacje." Wysoki sojm 
w ustępie 3cim zeszłorocznej rezolucji zalecił u 
rządzanie nauki półdziennej, by choć częściowo 
uniknąć kosztownego zakładania klas równo- 
rzędnych. Rada szkolna krajowa zastosowała 
się zupełnie do życzenia Wys. sejmu, czego naj- 
lepszym dowodem, iż w ostatnim roku szkoł- wi 
nym nauka półdzienna odbywała się w 986 
szkołach. Ale panowie, mylnem byłoby mniema- 
nie, iż nauka półdzianna wszędzie tam zapro- 
wadzić się-da, gdzieby zachodziła potrzeba u- 
stanowienia klasy równorzędnej, lub że tam, 
gdzie już natka półdzienna zaprowadzoną jest, 
ustaje potrzeba klas równorzędnych. 

W ostatnim roku szkolnym było, jak po- 
wiedziałem, szkół z nauką półdzienną przeszło 
900, aklas równorzędnych 671. Już Wys. Izba 
w rezolucji swej zeszłorocznej zaznaczyła, 
tylko tam ma być zaprowadzoną nauka pół- 
dzienaa, gdzie to jest możliwem. Nie cheę ta 
już podnosić, że gdy u nas frekwencja jest naj- 
znaczniejszą w pierwszych latach nauki, a w 
następnych maleje, dzieęko o słabszych zdołno- 
ściąch, które tylko półdzienną naukę pobiera, a 
tyłko 3 lub 4 lata do szkoły uczęszcza, często 
pisać i czytać się nie nauczy. Pomijam jaż i to, 
że myłnem byłoby zdanie, iż lud wiejski nauki 
półdziennej sobie życzy, gdyż przeciwnie tzęsto 
zdarzają zię skargi włościan, którzy żądają by 
albo dziecko od nauki szkolnej zupełnie uwel- 


nów administracyjnych,. ale panowie, kto zna 
nić albo mu ją zupełną nizielać. 


u nas włościanina, ten mi przyzna, że można go 


Prawo Rady szkolnej krajowej zaprowa: | 


jako taką, której załatwienie pomyślne wywar- 


| duje; zastosowanie; tam panowie: i dziś nauki 


nie do dobrowolnego ponoszenia nowych a zna- 


i instynktem cznły, że szkoły nasze istotnych i 
znacznych korzyści nie przynoszą, 


dobrowolnych ofiar na rzecz szkół, byłyby bez- 
skutsczne. 

Nie chcę i nie mogę przeczyć, że znajdnje 
się w kraju naszym pewna ilość szkół, która 
się należycie nie rozwija. Ale panowie, tych 
szkół ani zmianą ustawy, ani zmianą planu na- 
ukowego nie poprawimy. 

Dla mnie jest tylko jeden środek, by te 
szkoły odpowiedziały swemu celowi, oto nale- 
Żyty nadzór okręgowy i dobry nauczyciel. 

To wystarczy i przy dzisiejszym systemie i 
przy dzisiejszym planie nankowym. 

Dobry nadzór okręgowy panowie! ale dla- 
czego on dobrym nie jest i dlaczego nie może 
być takim, jakimbyśmy go sobie mieć życzyli? 

Jeżeli dziś tak nierówno są szkoły w kra 
iu rozsiane, jeżeli tak nierówna jest ich skute- 
rzna działalność i ich rozwój, to powodu tego 
niepomyślnego objawu szukać należy w tem, że 
nierówną też była i działalność pojedyńczych 
uadzorów szkolnych okręgowych. Przedewszyst- 
kiam liczba ich jest niedostateczną, a stosunek 
ten w miarę powstających szkół nowych staje 
się coraz gorszym. Tylokrotnie skonstatowano 
fakt, że inspektorowie okręgowi zamiast użyć 
szasu na zwiedzanie szkół, zamiast wspierać 
radą, nanka, przykładem i wskazówką niedo- 
świadczonych nauczycieli, załatwiać muszą ka- 
wałki i mazać numera, w Radach szkolnych o. 
kręgowych zajmować się przeważnie sprawami 
administracyjnemi, które nietylko do nich nie 
należą, ale w których nie są kompetentnymi. 
Jeżeli pojedyńczy inspektorowie zadanin swemu 
w zupełaości podołają, to zawdzięezyć to mu 
simy ích niezmordowanej pracy, pełnej gorli- 
wości i poświęcenia, wychodzącej daleko po za 
ramy tego, co od funkcjonarjusza pnblicznego 
wymagać można. Ale panowie właśnie tych lu- 
dzi trudno skłonić, by posadę inspektora okrę- 
gowego przyjęli, lub na przyjętej dłużej zosta- 
li. Wszax między 37 inspektorami dziś te po- 
sady zajmującymi, jest zaledwie 5 takich, któ 
rzy je zajmują lat 10 — a jak niekorzystnie 
wpływa taki brak ciągłości w wykonywaniu 
nadzoru okręgowego, tego, jak sądzę, nawet po- 
wtarzać nie potrzeba. 


I jakżeż żądać od mich, by się do tych za- 


jęć przywiązali, skoro posady inspektorskie są 


prowizorycznemi, skoro dla inspektorów okrę: 
gowych nie ma nawet etatu. Jest to bądź co- 
bądź anomalią, Że inspektorowie okręgowi do- 
towani są hie podług tego, czem są, lecz po- 
dług tego, czem byli. Inspektor okręgowy po- 
biera przeto płacę jako nauczyciel ludowy, se- 
minarjum lib gimnazjalny, a skarb państwa o- 
płaca tylko zastępcę pełnienia tych fanktyj, 
które dawniej pełnił inspektór i panszale wizy- 
tacyjne A jeżeli inspektor przed zamianowa- 
niem nie pobierał żadnej płacy, bądź to z fun- 
duszu szkolnego państwowego, bądź krajowego, 
wtedy nie póbiera żadnej płacy prócz pauszale 
wizytacyjnego. W tych warunkach, panowie, 
Rada szkolna krajowa niezawsze może powoły- 
wać na posadę inspektora tych, którychby po- 
wołać chciała, lecz szukać ich w gronie tych, 
którzy ją przyjąć chcą, a liczba tych ostatnich 
staje się coraz szcznplejszą. Wszelkie usiłowa- 
nia Rady szkolnej krajowej, by uzyskać zmianę 
tego opłakanego istann i wyjednać dla inspek- 
torów stały etat, okazały się bezskutecznemi. 
Poruszyłem ją dlatego ponownie, by ją wskazać 
naszej reprezentacji we Wiednin, jako piekącą, 


łoby niewątpliwie ze wszech miar korzystny 
wpływ na stosunki w nadzorze szkolnym okrę- 
gowym, a temsamem i na rozwój szkolnictwa 
w kraju. 

Drngim środkiem, by szkoły odpowiadały 
swojemu celowi i na podstawie dzisiejszej nsta- 
wy i dzisiejszego planu nańkowego, jest dobry 
nanczyciel. 1 sk 

Tylekrotnie poruszano i wymieniano poje: 
dyncze wypadki, w których nauczyciele zada- 
niu swemn nie odpowiadali. 

Czy można żądać, by na 2.600 szkół nie 
było pewnej liczby i takich, w których nauczy- 
ciel zadaniu swemu sprostać nie może? Czy mo- 
żna się dziwić, że młody chłopiec, dziecko pra- 
wie, ukończywszy trzy lata seminarjaum, zna- 
lazłszy się na wsi, piemając od nikogo ani rady 
ani pomocy, ani sieri ani zachęty, ani przy- 
kładu, traci równoślagę i schodzi na drogi, na 
które raz wstąpiwSzy zadaniu swemu jako na- 
uczyciel nie odpowie, a w dalsżem następstwie 
prawdziwy pożytek i sknteczny rozwój szkoły 
uniemożebnią ? ; 

Ustawa nasza przewidziała potrzebę tej 
lokalnej opieki, stwarzając instytucję przewo- 
dniezących Rad szkolnych miejscowych i nad- 
zorców szkolnych. > 

Gdziekolwiek obywatel wiejski lub kapłan 
chce się szkołą zajmować, tam ma potemu: do 
wtateczną sposobność, bo go Rada szkolna miej- 
scowa albo przewodniczącym. wybierze, albo 
Rada szkolna okręgowa nadzorcą zamianuje, i 
w tych wypadkach, w których, choćby jedna z 
tych instytucyj należycie funkcjonnie, tam też i 
szkoła celowi swemu odpowie. Tam -panowie. 
ów praktyczny kierunek, który. planem nauko- 
wym jaśniej wskszany być ma, znajdzie i znaj 


ręczne bywają udzielane, tam panowie i dziś 
nauka powtarzania jest oraz nauką uzupełnia” 
jącą. Dlatego to jeżeli w przeszłym roku ode- 
zwał się w tej Izbie głos, którega brak wszy- 
scy boleśnie odczewamy, nawołując mas do 0- 
fiarności ma rzecz nowych szkół to niech mi 
wolno będzie powiedzieć, „Zajmujmy się szko- 
łami istniejącemi, opiekujmy się niemi, nid po- 


|wtarzajmy sobie i nauczycielom ustawicznie, że. 


szkoły dzisiejsze celowi + nie odpowiadają, ale 
powiedzmy sobie, że one odpowiedzieć mogą 1 
muszą, jeżeli je-otoczymy życzliwą opieką i po- 
mocą, zwracajmy nwagę naszą w ocenieniu 'Ca- 
łego szkolnictwa nietylko na te szkoły, które 
zadaniu swemu nie odpowiadają, ale 1 na ten 
liczny zastęp szkół, które rozwijają się znako 
micie niech one będą przedmiotem nasze) Z4- 
zdrości, niech one; będą naszym przykładóm — 
a nanczycielstwu powiedzmy i do usiłowań na- 
szych dołączcie i wasze, by szkoły nie odpo- 
wiadająca swemu celowi były tylko rzadkim 
wyjątkiem, by te liczne przykłady pełnej gor- 
liwości i poświęcenia nauczyciela. stały Się re- 
gułą, a w tem działaniu waszem macie jedyny 
najskuteczniejszy środek agitacyjny, który na 
drodze powolnej ale pewnej doprowadzi was do 
poprawy bytu i zapewni wam w kraju stano- 
wisko, choć skromne ale powszechnie szanowa- 
ne, które wam się słusznie należy. 

A gdy wnioski komisji owiane są tym du- 
cham życzliwości dla szkół istniejących, dla ich 
dalszego rozwoju, duchem miłości . 


namową i agitacja do wszystkiego skłonić, ale 


cznych ciężarów. Gdyby przeto gminy widziały 


obndziłaby 
się przeciwko nim taka niechęć, iź wszelkie 
usiłowania Rady Szkolnej, by skłonić gminy do 


szkolni- | l 


Tv. 


Sejm raczy uchwalić : 

1 Upoważnia się Wydział krajowy do t- 
dzielenia >z funduszu krajowego bezzwrotnych | 
zasiłków na wspomożenie gospodarzy wiejskich 
w okolicach tegoroczną powodzią nawiedzonych, 
do wysokości 200.000 złr. je P 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu udać 
się bezzwłocznie z usilną prośbą do c.k. rządu, 
ażeby wobec tej prawie,jaż siły kraju przecho- 
|dzącej akcji pomocniczej, wyjednał z e. k. skar- 
bu państwa w drodze ustawy państwowej sto- 
sownie do potrzeb, wykazanych urzędownie 
przez Wydziały powiatowe w porozumieniu £ 
c. k. starostwami: 

a) bezzwrotną zapomogę w wysokości przy” 
najmniej 300.000 złr. na wyżywienie ladności 
do zbiorów przyszłorocznych i przezimowanie 
inwentarza żywego do przyszłej wiosny; 

b) bezprocentową pożyczkę dla potrzebują” 
cych pomocy dotkniętych powodzią gospodarzy 
wiejskich na zakupno nasion na zasiewy jare 
w wysokości 350.000 złr., zwrotną w Sześciu 
równych ratach rocznych, począwszy od 1. sty- 
cznia 1886, na którą kraj daje porękę, jeżeli 
pożyczki w porozumieniu i za zgodą Wydziału 
krajowego będą rozdzielone. 


V: 


ctwa, — gdy zresztą dostarczają Radzie szkol- 
nej krajowej dostatecznrch środków "do wykó- 
nania ustaw i nchwał Wys. Izby, przeto tędę 
głosował za wnioskami komisji i śmiem je Wys, 
Izbie do przyjęcia zalecić. 

(Hnczne brawa i oklaski. Posłowie gratulu- 
ją mowey). 


Sejmowe. 


(Akcja pomocnicza z powodu katastrofy po- 
wodziowej.) i 

Wydział krajowy porozamiał się już z Ko- 
łem sejmowem co do dalszej akcji pomocniczej. 
W skntek tego poroznmienia przedłoży więc 
Wydział krajowy sejmowi na jednem z najbliż» 
szych posiedzeń następnjące wnioski : 

W przekonaniu, że kraj nasz po tak sro- 
giej klęsce, której skutki dłngie lata jeszcze na 
nim ciężyć będą, dozna. ze strony rządu i Ra. 
dy państwa równie troskliwej i skutecznej o- 
pieki i pomocy jak Tyrol, nawiedzony podo- 
boem nieszczęściem w r. 1882, Wydział krajo- 
wy przedkłada sejmowi do uchwały następujące 
wnioski i rezolucje : 


i 


I. 


1. sejm wzywa c. k. rząd, ażeby do rzek 
zostających dotąd pod pieczę rządową przy- 
łączył : 

a) przestrzeń Wisły od njścia Biały do 
Krakowa ; 

b) Rabę od połączenia z Popradem do 
Zęłobie ; 

c) San od Przemyśla do Jarosławia, wre- 
szele“ = 
. d) Dniestr od Rozwadowa do Żnrawna, 
i wykonał potrzebne budowle ochronnć i regu- 
lacyjne na tych spławnych przestrzeniach rzek 
kosztem skarbu państwa w przeciągu lat 
dziesięciu, począwszy od r. 1885. 

2. W oczekiwaniu, że e. k. rząd przepro- 
wadzi roboty ochronne i regulacyjne na wyżej 
pod a) do e) wymienionych przestrzeniach rzek 
spławnych kosztem państwa, sejm krajowy ce- 
lem zabszpieczenia w przyszłości od wylewów 
części kraja powodzią w r. 1884 dotkniętych, 
uzuaje za konieczne przeprowadzenie wspólnym 
kósztem państwa, krajn i stron interesowanych, 
ochronnych bndowii regulacyjnych na nastę- 
pnych przestrzeniach rzek, wraz z zabudowa- 
niem dzikich potoków górskich do tych rzek 
wpadających, tudzież potrzebnem zalesieniem, 
odwodnieniem i ustaleniem stoków górskich, 
mianowicie na: 

a) dopływach Wisły: Sole, Skzwie, 
Rabie od połączenia ze Stradomką w górę, 
Dunajen 0d połączenia z Popradem w górę, 
wraz z Białą, Łososiną, Kamienicą i Popradem, 
Wisłoki od Mielca w górę, wraz z Wielo- 
polką, Ropą 1 Jasiółką, Sanie od Przemyśla 
w górę, wraz z Wisłokiem, Wiarem i Wyrwą; 

b) Dniestrze i dopływach: Dnie 
strze od Rozwadowa wgórę, wraz ze Strwią- 
żem, Błczewką, Bystrzycą, Tyśmienicą i Nieża 
chówką (Kłodnicą), Stryju z Oporem, Swicy, 
Łomnicy, Bystrzycy sołotwińskiej 
i nadworniańskiej, wreszcie Gniłej 
Lipie. 

3 Przedsiębiorstwa te mają być przepro- 
wadzone w przeciągn lat dziesięcin, od r..1885 
począwszy. 

4. Na częściowe pokrycie kosztów pod 2. 
wyszczególnionych robót przeznacza sejm sumę 
3 500.000 złr., płatną w dziesięcia równych ra- 
tach rocznych, począwszy od r. 1885, pod wa- 
runkiem, jeżeli skarb państwa na ten cel pray- 
zwoli sumę 9,500 000 złr., płatną w tym samym 
czasie i takichże ratach. | 

5. Udział stron interesowanych w kosztach 
tych budowli uregulowany będzie w drodze u-. 
stawodawstwa krajowego. 


6. Z wpływających ndziałów państwa, kra- 
ju i interesentów ntworzony będzie oddzielny 
fundusz regulacyjny, z którego pokrywane będą 
koszta budowy, zarządu, oraz utrzymania robót 
w czasie budowy, , AW 

7. Dla przeprowadzenia robót ustanowioną 
będzie komisja krajowa dla regulacji wód z sie- 
dzibą we Lwowie, pod przewodnictwem namie- 
stnika, w której skłąd wejdą: 

a) delegaci rządu; 

b) delegaci Wydziału krajowego; 

c) delegaci obndwu krajowych Towarzystw 
rolniczych, 

Komisja ułoży program budowli, : określają- 
cy porządek w następstwie robót ze względu 
na ich nagłość i ważność. 

Program ten będzie zatwierdzony przez rząd 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym. 

Oprócz tego zajmie się komisja wypraco. 
waniem projektów i kosztorysów poszczególnych 
przedsiębiorstw, repartycją kosztów między 
strony interesowane, wykonaniem, kierowni- 
ctwem i nadzorem robót, oraz administracją fan 
duszu regulacyjuego. g 

Bliższe postanowienia, określające liczbę 
członków t zakres działania komisji, oraz sta- 
łego jej wydziałn, wydawane będą przez rząd 
w porozumienin z Wydziałem krajowym w dro- 
dze administracyjnej. 


Sejm uchwali: 

1. Celsm przeprowadzenia tej akcji pomo- 
cniczej dołączone są do sprawozdania ustawy, 
npoważniające Wydział krajowy: 

a) do zaciągnięcia pod jak najkorzystniej- 
szemi warunkami pożyczki krajowej do wyso- 
kości 3.500.000 złr. w gotówce, na wykonanie 
budowli ochronnych, regulacyjnych i górskich, 
na rzekach, które spowodowały katastrofę po- 
wodziową w 1884 roku; 

b) do zaciągnięcia takiejże pożyczki krajo- 
wej de. wysokości 200.000 złr. w gotówce, na 
wspomożenie potrzebujących wsparcia dotknię- 
tych powodzią gospodarzy wiejskich. 

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
się udał do c.k. rządu o wyjednanie w drodze 
ustawodawczej uwolnienia tych pożyczek od 
wszelkich należytości i podatków, oraz zezwo- 
lenia na lokowanie kapitałów fundacyj i zakła- 
dów publicznych, pieniędzy pupilarnych, fidei- 
komisowych i depozytowych, w mających się 
emitować obligacjach. 


————— KZ a S 


Z Izby sadowej. 


(Proces Rittera). 


"Kraków 6, października. 
(FL dzień rozprawy, posiedsenie poranne), 


W zastępstwie obrońsy dra Borofńakiego, (któ: 
remi ojciec umarł), objął obronę Stechlińskicge dr. 
Kapiszewski, za zgodą oskarżonego 1 trybunała, o 
czem -zawiadomiono także Izbę adwokacką. 

Pan prokurator stawia wniosek odezytania da- 
wnych zeznań świadka dra Bielińakiege, gdya go 
w żaden sposób odnaleść nie można, nio wiedząc 
miejsca jego pobytn; na oo pp. obrońcy się sga: 
dueją. 

Świadek Jędrzej Noster opowiada, ża Mnai- 
chówna zginęła w niedzielę, ale nie wie, w którą 
to niedzielę było; z Ritterem rozmawiał o niej, i 
wówezas Bitter mn to powiedział: Frankę zgwal- 
cit BH ł w wodę wrzucił. Dragi ras mówiła 
świadkowi Ritterowa, kiedy około jego domu prre- 
chodziła, ża Bil ją satracił, żydem na mace | 
sprzedał. 

Dalej świadek zozmaje, że Stochliński szedł 
na jarmark do Rymanowa, nim Fraska zginęła, a 
było to na święty Jędrzej. Oskarżeni temu za- 
przeczają. 

Świadek: W. Gaborski opowiada, że po aresz- 
towania Ritterów rommawiał z Felberem, który mó- 
wil że w czerwca wyjdzie Ritter z kryminała, bo 
„nū Ras, to się jeden za drngim ujmuje“. 

SŚwładek Anna Gaborska zeanaje, że Franka 
znikła w drugą niedzielę adwentn (przed św. Mis 
kołajem).  Kaz-jej' Rutterowa mówiła: „ludzie tera- 
będą mówili że ją żydzi sarżaęli”. 

Świadek Katarzyna Słonina zazzaje, jak Bella 
Ritterówna mówiła do niej: Franka cieszyła się, 
że będzie na mojem weselu, ale już na niem nie 
będzie ; Słonina odpowiedsiała, że jak się dowie o 
weselu, to przyjdmie, lecz Ritterowa rnekła na to: 
„oma już nie przyjdzie, pewno poszła w krsaki i 
gady ją pożarły; może na Sinnickiego polach leży, 
żebyście ją widzieli, tóbyście się jej przelękij, A 
może gdzie w przepaść wpadła”, 

Świadek Jan Szopa zeznaje: 
Bella i Chaja przyszły do nas, (a było te przed 
Bcżsm Narodzeniem) i mówiła jedna m niech — 
Bella, że Fraaka zginęła w niedzielę po nieszpo- 
rach, gdyż „wrósiwszy z kościcła jadła u nas ka- 
pustę, potem poszła w pole za gałęsie, a ludsłe n 
naa tacy niedobrzy, że może ją zamordowali”, Rit- 
ter zaś miał do świadka tak mówić; „Czy sałynze= 
liście o tem, jak katoliczka zaszła w ciążą u ży | 
dem, to zgiagła jak ta w Krośnie, o0 to ją do ka- 
nala woiągnął*. 

Świadek Salemea Urban zeznaje, łe  Frauci- 
askę Maichównę ostatai ras widziała w niedzielę: 
adwentową, która miała iść do Mareslowej Stoch- 
lińskiej zjeńć co, a potem po mleko do Ritterów, 

Świadek Zofia Szaro — służyła dawniej u 
Ritterów, i nie wolno jej było samej chodzić do 
piwnicy, a do środka piwnicy nie była dopuss- 
czang. 

Saisdek, Franciszka Szariej słażyła «u Bitte- 
rów i soznała, że Hitter nigdy przedtem do pi- 
wnicy nie chodsił, w ostatnim czasie dopiero kagal 
piwnicę zamknąć na rygiel, stragać i esyścić. 

Swiadek -Køtarayta Korab zeznajó: Franka 
zginęła w 1. czy 2. niedzielę adwentu; przed jej 
znalezieniem, był u śwłatka w domu Felber i mó. 
wił do niej, łe moża perzła w służbę, może sią u- 
topiła, a może ję gdzie „złe“ poniosło ? 

) Świadek  Chane Rieder zeznaje, że poma- 
i Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, sżeby |gała na weneln: Biiterówny piec ciasta, sprawiała 
wyjodnał u c. k+ rządu: TETE drób, obtiąła nóż siekierą a potem ałangła go pod 

1, Odpowiednią rozległości lasów; oraz po-|ssafę. X. j 
trzebie ochrony lagów i. zadrzewienia nagich Świadek Nacha Nirnberg zamieszkała w Lut- 
stoków górskich, organizącję technicznej i nad-.|csy zeznaje, że widsiała Wrankę w sobotę rano 
zorczej rządowej służby lasowej” w kraju, po-|(przed jej zniknięciem) o godzinie 10. jadącą wo: 
dział kraju na okręgi lasowe z szczególnem n-|sem przez. wieś. 
wzęględnieniem potrzeby nadzoru lasów górskich Odczytano następnie 3 pretokóły znalesienia i 
i przyszłych zalesień, utworzenie dwóch inspe- | oględzin zwłok, tndzież opis elęć neżem į wydoby- 
ktorów lasowych (dla dorzecza Wisły i Dnie-| wania płodu. 
stru), a przedaewszystkiem pomnożenie liczby Na tem posiedzenie ranna zakończone. 
techników lasowych oraz ustanowienie odpowie* ' 
dniej liczby dozorców lasowych (strażników). 

2. Zmianę w drodze ustawodawczej posta- 
nowień karnych ustawy 'lasowej dla lasów gór- 
skich, ażeby kara wymierzona przewyższała ko- 
rzyść, wypływającą z przekroczenia. 
|. 8. Rozszerzenia azkoły rządowej dla kan- 
dydatów na nadzorców lasowych w Bolechowie;: 
oraz pomnożenie liczby stypandjów dla uczniów 
tej szkoły, elem przysposobienia personalu nad- 
zorczego, potrzebnego dla zamierzonych %8- 


zz 


Córki Bitterów 


II. 


„Sejm. poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wyjednał n c. k. rządu bezzwłoczne rozpo: zę 
cie badań dzikich potoków górskich i rzek w 
okolicach powodzią nawidzonych, celem %-bra 
nie dat. potrzebnych do zestawienia  przybliżo- 
nych kosztów powyżej pod I. 3. wymienionych 
robót, oraz, o ile można, rozpoczęcia już z przy. 
szłą wiosną nagłych robót ochronnych, 


NI. 


Kronika miejscowa | zamieżsoowa. 
Dnia 8. października. 
* Stan pawietrza. Obserwatorjam askoły poli- 
chnicznej donosi: 
Srednia temperatura wczorajszego dnia pogo” 
dnego była 110,, niebo prawie cayste przy silsy” 
wietrze wschodaio-południowym, Najwyższa tom 


esień. 


opustach podatków na wypadek szkód elemen- 
tarnych. 

Pp. Męciński i ks. Ad. Sapieha jako 
sprawozdawca odpowiedzieli namiestnikowi, że 
|sprawozdanie komisji przewidziało własnie 
wszystkie jego zarzuty. Wobec nadzwyczajnej 
klęski, na którą dowodów nie potrzeba, potrze” ; 
ba, nadzwyczęjnych sarządzeń, ïa do żądania 
ich jest sejm kompetentny, Żądania te nie tyczą 
się jedynie gmin, ale i właścicieli obszarów 
dworskich, tudzież dzierżaweów, których powódź 
zrujnowała do szczętn. źe gminy ptoszą o krót- 
szą dylatę, to niczego nie dowodzi. _ One są w 
ogóle zrażone bezskutecznością prośt , i dlatego 
skromne w Żądaniach. i , 

Po tej rozprawie mchwalono rezolucję p. 
Wolańskiego i komisji. w 

Nastąpiły referaty petycyjne. Długą dy- 
skusję wywołała petycja Izraela Zimmermana, 
dzierżawcy myta krajowego w Podwołoczyskach, 
któremu już raz przyznśno Oopustu Ł000 złr., 
ponieważ zmiana w komupikacji wpłynęła na 
zmniejszenie poboru mytniczego. Dziś prosi on 
ponownie o zwolnienie z kontraktu, albowiem 
stracił około 4000 złr. Komisja wniosła zalece- 
nie do Wydziału krajowego, aby mu przyznał 
znawnu opust do wysokości 1000 złr. 

Przeciwko temu wnioskowi wystąpili pp. 
Ochrymowicz i Antoniewicz, żądając przejścia 
do porządką dzienqęgo, albowiem prośba dzie- 
rżawcy jest tylko prostą spekulacją. Komicznego 
momentu dostarczyła podejrzliwość p. Antonie- 
wieza, który z czytąnego referatu sprawozdawcy 
(p. Pławickiego) dosłyszał mylnie, iż rzeczony 
„Zimmermann przy ostatniej agitacji okazał się 
przychylniejszym* w oferowaniu. uszcza- 
jąc, że tu mowa o zasługach żyda przy agitacji | fialn, 
wyborczej do sejmu, skwapliwie zapytuje p. Ane: 
toniewicz referenta, czy tak jest rzeczywiście. 

P. Pławicki; Mogę pana zaspokoić — w 
referacie jest powiedzianQ: „przy ostatniej licy- 
tacji* (wesołość). 

Mimo obrony pp. Golejewskiego i referenta 
odrzucono. petycję Zimmermana. 


Zajmującą również była rozprawa nad dru- 


szkiewiez i Edw: Jędrzejewiez zażą- 
dali uchwalenia tej kwoty. Sprawozdawca 
był zdania, że wydawnictwo takie wobec cza- 
sopism rolniczych jest zbyteczne. 

Wnjosek p. Struszkiewicza upadł. 

'Preliminarz przyjęto bez zmiany. 

Następnie uchwalono preliminarz kursu go- 
rzelnietwa w Dublanach: wydatki 1645, docho- 
dy. 1240, niedobór 4665 złr.; tudzięż preliminarz 
folwarku dnblańskiego: wydatki 19.371, docho- 
dy 18.560, niedobór 811 złr. 

'P. Antoniewicz z przekąsem krytyko- 
wał gospodarkę na folwarku, przynoszącą defi- 
cyta, i drwił sobie z darowizny, jaką Towarzy- 
stwo gosp. zrobiło krajowi. W końcu zażądał, 
aby sprawozdanie o folwarku odesłano do ko- 
misji gospodarstwa krajowego, 

Ks. Adam Sapieha gorąco odpowiedział 
oponentowi tak, że p. Wereszczyński, który ja- 
ko członek Wydziału kraj. chciał także odpie- 
rać zarzuty — zrzekł się głosu. Musiał jednak 
zabrać go, gdy p. Antoniewicz ponowne czynił 
zarzuty, i gdy ks. Sapieha powtórnie go zbijał. 
P. Wereszczyński wykazał, że dochód z folwar- 
ku dublańskiego jest świetny, i tylko długi go 
pochłaniają. 

Następnie przyjęto preliminarz. 

Z porządku dziennego p. ks. Buchwald 
przedłożył sprawozdanie większości komi- 
sji konkurencyjnej z projektami: 

1) do noweli, zmieniającej S$. 4, 9, 12, 14, 16, 
19, 20, 21 i 22 ustawy 0 konkurencji ko- 
ścielnej. - ; 

2) do ustawy o przymusowej asekuracji bū- 
dynków kościelnych i plebańskich ; 

3) do ustawy. ô fandnszu zapasowym para- 


Bióro Reutera donosi :+ Podług urzędowego 
raportu Kiczenera, ofiarował się jeden z szei- 
ków po rozbiciu się parowca Stewarta, prze- 
prowadzić Stewarta przez puszczę do Merawi. 
Na drodze do Merawi zostali Stewart i jego 
towarzysze zamordowani. 

Waszyngton d. 7. października W skutek 
zarzutów delegowanego francuskiego przeciw 
wyborowi Greenwich, jako miejsca wspólnego 
południka, odroczoną została konferencja mię- 
dzynarodowa, nie osiągnąwszy porozumienia. 

Wiedeń d. 8. października 1884. (Ze. k. 
zakładu meteorologicznego.) 

Wiatr południowo-wschodni. — Przeważnie 
pogodnie. — Sucho. 
| =. OGON S _ ||| | 


"TEATR HR. SKARBKA 
pod dyrekeją Jana Dobrzańskiego. 
We środę dnia 8. października. 1884. 
ROZBITKI 
komedja w czterech aktach oryginalnie napisąna 

przez Józefa Blieńistiego. i 


Początek o godzinie Tmej. wieczorem. 


C wych.“ 

s Wiatr _południowo-wschodhi przechodsi w po- Słusznie też podnosi komitet w swem. po- 
ładniowo- gźchodai, temperatura gig cokolwiek obni- | daniu, „że tegoroczna klęska powodziowa tem 
ża, lecz będzie wyższy od ńredńłej 79, C- paździer- | jest jeszcze groźniejszą, iż przyszła po tak nie- 
nika, zachmurzenie nieba powiększa sią, > wilgoć, pomyślnych dla rolnictwa "latach, jak 1882 i 
powłetrza powolnie wzrasta, dzisiaj pogodnie, jutro | 1883, i słuszną jest obawa jego, że przymusowe 
pogeda niepewna. ściąganie podatków w roku bieżącym, łatwo 

* Repertoar teatralny. Dzisiaj we Środę d. 8. | mogłoby odjąć dotkniętym przez powódź powia- 
b.m. po raz l-szy wtym sezonie: „Rosbitki*, tom możność dźwignięcia się z upadku ekono- 
komedja w Baktach Józefa Blizińskiego, z p. Ze- | micznego. O ile wniosek ten i obawa powyżej 
lazowskim w jego słynnej roli Strasza. przytoczona na szczególne nwzględnienie zasłn- 

We czwartek 9. b. m. po raz piąty: „Pier- | SUJ4: dowodzą przytoczone przez J. W. pana 


ścień rodzinny* (Gillette de Narbonne), opera marszałka daty, przy tegorocznem zagajeniu 0: 


poratura była 15%,, najniłsza dziś nad ranom|był w równych ratach do podatków grunto- 
8% C. 


y f nanda Andran. droczonej zeszłej jesieni geśji sejmowej. Skon- 
a 7 dyr a Kid a Stryj Sam*, ko-|statował on, Że powódź zajęła 372.000 morgów 
medja w 4 akt. Wiktoryna Sardon. najżyźniejszej uprawnej roli, że zabrała lub po- 

* JE. minister skarbu dr. Dunajewski przyj- | 737% kamieniem i żwirem 11.600 morgów pier- 

i 2 wszorzędnej gleby — że zabrała lub zniszczyła 


mowa} dzisiaj w sal! recepcjonalnej dyrekcji skarbn © łotk ) 
wyższych urzędników, przynależnych do minister- 3.459 budynków — dotknęła 94 900 gospodarstw 


f stwa skarbu urzędów. 


* Rnut „Rodziny“, nrządzony pcd protektora- 

= tem pni Czarkowskiej, odbył się wczoraj w sali ka- 
syga mieszczańskiegc. Rant ten był niejako zainau- 
gtrowaniem sszonu; wypadł jednak nie świetnie. 
Bardzo mało zgromadziło się osób, Były wpraw- 
dzie stoliki, przy których uproszone panie zajmo- 
wały się rossprzedażą losów, ale materjału do ka- 
rotowania na cel dobroczynny prawie nie było; to 
też realne reznitaty rautn były — zdaje się — nie 
wielkie. Najwięcaj osbb gromsdziło się około stoli- 
ków JE. hr. Alfredowej Petoekiej i pny Stacho- 
wiczównej. 

*. Ranefis pani Kasprowiczowej, -utalentowanej 
śpiawawaki operetki, powłodł się, rzec można, woa- 
le dobrze. Artystka powitana na wstępie ciepłemi 
oklaskami otrzymała w darse od publiczności bar- 
dzo wiele prześlicznych bukietów. Przedstawienie 
operetki „Księżniczka Trebizondy* poszło wzorowo; 
arggóci grali z niezwykłą werwą i humorem, a kró- 
lowat" pod tym wzęłędoem wyberny komik -p. Skal- 
skl, który w świeżo przez się objętej roli „Spara- 
drapa' rozwinął. niezwykły zasób wrodzonej siły 
komicznej i dowcipn. _ _ Pabliczność bawiła się do- 
skogale, oklaskując szczegółaiej p. Skalską, bene- 
fiejantkę, tudzież pp. Myszkowskiego, Foutanę i 
Flerjańskicgo, którzy pyszny ensemble wczorajsze- 
go wieczora tworzyli. 


i w ogólności wyrządziła -szkodą na trzynaście 
i pół miliona złr. w. a. 

Komisja gospodarstwa krajowego jest pe 
wną, że Wysoki sejm, biorąc w ogóle w opiekę 
nawiedzonych przez klęskę tak znaczną, mie- 
szkańców kraju, uzna potrzebę uzyskania dla 
nich u Wys. rządn, proponowanych ulg w po- 
datkach i w sposobie ściągania tychże i to tem 
bardziej, że widzimy w przeszłości, iż podobne 
przez Wysoki sejm do Wys. rządu stawiane żą- 
maści jeżeli nie az p całości, to. choć w 

uwzględniane bywały. 

I tak: % skutek uchwał Wys. sejmu z d. 
2. grudnia 1872. i z d. 1. października 1874. 
c.k. ministerstwo skarbu upoważniło prezydjum 
krajowej dyrekcji skarbu, aby „na prośby stron 
interesowanych przedstawiało wnioski na przy- 
znanie wyjątkowych i nadzwyczajnych ulżeń, 
bądź przez zwolnienie od podatku — bądź przez 
przyzwolenie zwłoki w uiszczeniu tegoż.* 

Uchwała Wys. sejmu z dnia 27. i 28. marca 
1876. spowodowały c.k. namiestnictwo do przed- 
stawienia ministerstwu żądanych i dalej nawet 
idących wniosków — a ministerstwo skarbu u 
wzęlędniając a Bo było wtedy 

yrekcję 'skarbu do uwzględniania podań nie-|gą petycją: Błażeja Marczaka, etatowego pisa- 
tylko od pojedyńczych osób pochodzących, ale zad ai aiin, o emeryturę z powo- 
także i przez gminy wnoszonych — a w sku- |du ociemnienia. 

tek-uchwały Wys. sejmu z d. 21. października Sprawozdawca komisji petycyjnej p. Gole- 


od 20, maja 1884 
podług segara hoowskiego. 
Prrychodzą do Lwowa : 
POOIĄGI KOLEJOWE. 


Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 86 rano pociąg po- 

upieezny, o godz. Ð min. 77 wieczór pociąg osobowy, © 

odz. b mia AP posiąg karjerski, o god. 11 min. 
8 przed p em pociąg mięazany. 


Mniejszość komisji zaś,  repręzeztowana 
przez p. Dziednszyckiego Tadeusza zarezerwo- 
wała sobie odmienną redakcją tylko $ 9. 

Rozprawy jeneralnej nie było. Natomiast 
przy zmianie $. 4. ks. bisknp Solecki zapro- 
ponował poprawkę w interesie mniejszego obcią- 
żenia proboszczów. 

Według wniosku komisji paroch od nad- 
wyżki nad kongruę (lub 500 złr.) winien o- 
płacać progresyjnie 3 pr. (od nadwyżki nad 200), 
5 pr. (od nadwyżki 400 złr.,) a 8 pr. od więk- 
szej nadwyżki. Ks. Solecki zaproponował w 


Uwów. Z Izby handlowej, 8. października 1884 
H Akcje sa sutsko 
bez kuponu bieżąc cą żądaj 

bez dywidendy joli: 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 268 — 271 60 
„ lwow. czer-jass, 200zł. w.a. 191 — 194 — 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 285 — 390 -— 
„ kred. galio 200z}. w.a, 238 — 243 — 

2. Iństy xasiawne sa 100 sr. 


== a Żor 


3 | "de a 3 ; i ż bez kuponu bieżącego : 
e Brak przejścia przez ulicę Majerowską na|1982. krajowa dyrekcja skarbu w granicath|j o w ski wniósł przyznanie pełnej emerytury | ogóle 3 pr., ale odrzucono. Za poprawką głoso- 1 
przeciw dat dynię vis a vis mleczarni] Własnego zakresu już zezwoliła była na ulgi w|700 złr na wypadek jeżeli Wydział krajowy go| wało tylko 25 posłów. m 4 Tow. kred. ga'io. 6 pro w. a. 4 D = =, 
Rzdlo:fa, czuć się daje dotkliwie w dnie słotne, Spłacaniu podatków. — Komisja gospodarstwa spensjonnje. W druku zaś rozdanym posłom, u-| $. 9. projektu komisyjnego nie awal-| * 8.2 5 LJ dad 98 60 99 60 
swłaszcza posłom przechodzącym na drugą stronę krajowego nie wątpi też, że Wys. sejm uwzglę- chwała komisji opiewała tak : „Błażejowi Mar- |nia parafian kościoła filialnego od konkurowa-| * ANE. 4 +6 70 87 70 
ullęy Majerowskiej, którzy muszą brnąć po błocie. dni petycję komitetu Tow. rolniczego krakow- |czakowł, pisarzowi przy szpitalu krajowym, któ- | nia do wydatków na kosciół i budynki parafi- Banku krajo wego 4 y M = 91 — 98 — 
Zwracamy uwagę władsy municypalnej na koniecz- skiego i byle za zasadę przyjęto, że moratorjum | rego przenosi się w stan spoczynkn „|alne kościoła macierzystego. o Banku h J alio obi Lod a 101 50 102 60 
||| neść zaprowadzenia tamże chodnika. tylko na podania pojedynczych gmin czy Osób|wyznacza się rocznej pensji do końca życia Imieniem mniejszości komisji p. Dzie- PERI O ipod > 97 25 -98 25 
| udzielanem być ma, o co zawsze Wys. rząd|700 złr.* duszycki Tadeusz wniósł odmienne postanowie-| * P 


* Wystawa akwarel Juljusza Kossaka w ho- 
tela Żorża zamkniętą soatanie oststecznie 13, paź- 
dsłernika w przyszły poniedziałek. Następnie obra- 
zy te wystawione będą w. Przemyśln. 

© Henryk Slenkiawicz przystąpił do tworzenia 

| nowej powieści historyezmej;! esnntej ma tle wojen 
szwedzkich p. t. „Potop. 

* Roferont o zgromadzenin członków galicyj- 

skiego Towarzystwa muzycznego dnia 5. paździer- 
nika był bardzo Żle poinformowany, twierdząc w 
kręSice naszej z d. 7. b. m., jakoby pp. K. i GQ. 


1a.  Śwyłs.zi0',prm 99 20 100 30 
3. Listu dłużna sa 100 atr: 

Gal. Zakł, kred. włoś. 6*/, w likw. 60 25 62 60 

m ow s Dł s 6025 625) 


4. Obligi sa 100 ar. 


przy tego rodzaju wypadkach szczególnie się 
dopominał, byle dalej przy udzielaniu morato- 
rjów nie Spuszczano z oka koniecznych interó- 
sów funduszu krajowego — 

Wnosi: Sejm achwalić raczy następującą 
rezolitcję : 

Sejm wzywa c.k. rząd, aby nie znosząc mo- 
cy ustawy obowiązującej co do zupełnego Opu- 
stu podatków z pojedyńczych parcel, klęskami 
elementarnemi dotkniętych —- postanowić ze- 
chciał moratorjum dla wszystkich mniejszych i 


P. Hausner zestylizacji tej wziął asumpt 
do dowcipnaj krytyki*i wytknięcia komisji pe-. 
tycyjnej, jak niewłaściwie sobie postępuje, wdzie- 
rając się i chcąc sejm spowodować do wdziera- 
nia się do atrybucyj władzy wykonawczej. Wniósł 
tedy odesłanie tej petycji do Wydziału krajo- 
wego. Poparł go. p. Adam dąpieha, i mimo, że 
się to nieporozumienie cokolwiek wyjaśniło, — 
komisja upadła ze swym niezręcznym wnioskiem, 
a przyjęto propozycję Hausnera. 

; Pray tej sposghności żalonę sią także na 


nie, według którego parafianie filii wolni mają 
być od kosztów. na budynek kościoła. Jan 
Popiel Podany za projektem komisji, po- 
dobnież rety zj hr. Koziebrodzki. 

Mieli oni głównie na względzie parafje łaciń- , r 
akio na Rusi, Uznając jednak ly iA „po- | pdemnisacyjne galic. 5 pro. m. k. 100 80 10% — 
stawił wniosek odraczający, aby Wydział krajowy | Komi. banku kraj. 5 pro. w.a.Iem, 96 75 97 75 
kwestję obowiązku konkureacyjnego filij do kośeło- | Pożyczka kraj. zr. 1873 gab w.a. 102 75 104 — 
łów macierzystych ponownie zbadał w perozumienia Pożyczka „ „ 18834'/,'/, » 90 80 91 80 
s ordynarjatami*, E 6. p 

Za wnioskiem mniejszości mówił ksiądz Si- | Miasta Krakowa . : 17 50 19 35 


ndawali się do dyrektora p. Mikułego 0 otwarcie| większych właścicieli, których grunta w pewnej | niestosowne przydzielanie petycyj komisjom przez | czyński. a Stanislawowa . . 22 60 M 50 
galsrji w imienin 30 osób, czego tenże młał im |gminie administracyjnej a nie katasrtalnej w je- | pióro marszałkowskie. Przyjęto wniosek mniejszości. Następne po- 6. JMonsty. 
wprost omówić. jdnej czwartej przestrzeni (nie wliczając lasów W końen załatwiono jeszcze kilkanaście pe- |siedzenie jutro. Dukat hkolendamwki . t 5.64 5.74 
*% Togo rodzajn rzeczy nie należą wcale do za: |i wiklin) zalane były — i ażeby npoważnił c.k. tycyj, nie obciążających budżetu, między innemi (Godz. */,2 posiedzenie trwa dalej). Dukai cesarski a te 5.68 5,78 
kregu artystycznej dyrekcji, więc p. dyrektor ani|krajową władzę skarbową: prośbę gminy Podbęreże o regulację Nwiecy, Napoleondor |. . . 9.63 9.78 
pmzgehylnego asi odmownego rozporządzenia dać 1. do uwzględniania prośb stron intereso- odsyłając Wydziałowi, a petycję Wydziału po- Półimperjał rogyjski . . 9.98 10.08 
tym panom nie mógł, bo i z nimi wcale nie| wanych w ten sposób: aby po zbadaniu i oce-| wiatowego w Nowym Sączu. (aby wojskowość » Rubel rosyjski srebrny * 154 16 
> t nieniu szkód i strat poniesionych, bez odnosze- |zaknpywała konie wprost od hodowców a nie - = 4 m Maka - papierowy . 199%, 1.24, 
DS jutra we czwartek d. 9. października: ów.|nia się do c.k. ministerstwa przyzwalała na |od handlarzy) do rządu. Ta h N Y ‘t |100 marek niemieckich . _ 60.50 60.25 
Dysnisego; — św. Kalystrata. nans zwłokę w uiszczaniu podatku gruntowego za W końcu wniosek naglący p. R u gios kti ? egrany ($) Yir i AO V. o » |5robro. . . . A —— me 


rok 1884. z całej przestrzeni gruntów do tych 
stron należących, i należytość tę w równych ra- 
tach bez doliczania odsetków zwłoki na nastę- 


= Wlażomości policyjse s a. 7. paździer. b. r. 
Skra = A ai S. z zamkniętej komór- 
ki p. i 3 nl. Pańska 5 butelek soku malinowego | PC 
z | 10 zł; p. Józefowi B. p. 1. 4 „Pod dębem pujących lat 3:do 5 rozkładała, — 
spodnie i kamiselkę popielatę w białe paski, ogar- 2, do uwzględniania w ten sam sposób 
ny Burduż i zielonkowaty filcowy kapelusz, war. prośb zwierzchności i reprezentacji gminnych, 
11 zł; Hawryłewi Pełichowi “rolnikowi ze Srok x wnoszonych imieniem członków odneśnych gmin. 
tut. targowicy końskiej konia gniadego z gwiazdką W rozprawie ogólnej nad.temi wnioskami 
na Jp | klase maści karej wras s wozem katym |zabrał głos nasamprzód p. Zaleski namiestnik, 
war. 100. zł. by oświadczyć wręcz, że rezolucje przez komi- 

Zaaleniono książeczkę tytułowaną „Do|Sję zaproponowane nie mógą być uwzględnione, 
+ nabożeństwa dla młodzieży i dzieci“ z 9 obrazka-|albowiem sprzeciwiają się obowiązującym usta- 


i mglecóa z papierami i bilotami wizy:{W0m, które nie znają ogólnego moratorjum. 
| -i i: s Opa Andryjew. Monezałowskiego. 
Í 


go o lokowanie fundusz propinacyjnego w li- 
stach zastawnych Tow: kred. ziemskiego, prze- 
kazano komisji budżetówej. p 

Koniec posiedzenia © godz. 3. popołudniu. 
Następne dzisiaj. 


Kapony w szebtre . ; AANS 


„Wlodeń d. 8. października. (Pryw.) Z po- 
wodu. że w Bruck jeden wół pochodzący z 
Siedmiogrodu, podejrzany jest o zarazę, zapro- 
wadził rząd aastrjacki zamknięcie granicy od 
Węgiąt, przeciw czemu węgierski minister han- 
dlu -zaprotestował. 

(C) Wiedeń d. 8. października. (Pryw.) Na 
wspólnych konferencjach ministerjalnych uchwa- 
lono, liczbę lekarzy wojskowych, tudzież wyż- 
szych posad lekarskich pomnożyć, i wstawiono 
ma ten cel 20.000 zł. w budżecie wspólnym na 
r. 1885. 

Wiedeń dnia 8. października. (Pryw.) Wczo- 
rajsza rozprawa w Bejmie dolno-austrjackim z 
powodu „Deutscher Schulverein* była arcyna- 
miętną. Poseł ks. Knal uderzył energicznie na 
„Schulverein*. Magg i żyd Kónigswarter odpo- 
wiadali 'w sposób wyzywający. Kónigswarter 
zagroził nawet irredentą germańską. (A. ten żyd 
bankier AE wany pd n: „Taaffego no- 
minację na członka Izby panów!!! p. r. 2 £ dor 

Belgrad d. 8. października. (Pryw.) W Or- | Rossyj. banku. 1.28'/, Usposobienie: silno 
sowie odkryto spisek na życie króla, Milana. Rerlin. dnia 7. października 

Wiedeń d. 7. października. Wiedeńska Izba|j -= > godzina 5 minut 5Q.po, Rt . 
handlowa otrzymała dekret rozwiązania z We- | kosyjsk. bankn. 306.70 Akcje krodyt, "472.59 
zwaniem do zarządzenia nowych wyborów. (Z pat! | 250. — Galicjskie 113.— 
powodn wydania przez ministerjum handlu no-|Poż. wsckod. 60.75 Austr. bank. — 167.356 
wej ordynacji wyborczej dla Izb handlowych 
będą rozwiązane wszystkie Izby handlowe, z 
wyjątkiem pragskiej i tryesteńskiej, gdzie jtż 
ta sprawa jest załatwiona. Nowa ordynacja roz- 


KULS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

Wiedeń, dnia 8. Października. 1084. 

godrina 1. mixat 45. popołudnia. 
Alpiny 63.50 _ Weg. akcje kr. 284,— 
Anglo-Aastr. 104 50 Unionsbank 87.60 
Bolej Kar. Lud. 269.25 Nordbahn 240.25 
Kolej Połud. 14760 Kolej Alföld. 178.25 
Eois] p.Klżb. 305.30 Kolejlw.-csera 191.75 
Wag. Nordestb. 165.50 Wied. Cemaneal 123.50 
Weg: obl. p. zł. 102.50 Elbetal. 183.75 
Węg. cis, losy r. 115.60 Losy tureckie 20.26 
ZA. ren. węg. 4°], 93.20 Bankverein. 102.50 
Ros. rabel. pap. 1.23.*/, Losy węgiw. 114,5 
Galio. tademn. 101.50 Kredytowe —— 
Usposobiene: silne. 


Wiedeń, dnia 8. października. 

godzina 10 min. 80 przed południem 
Akcje es 283.80 Aqglo-austrj. —— 
Kolej Kar. Lud. 269.— Kolej poładn, 147.60 
jonsbank 87.50 Nspoleondor 9.68 


* ba 
* 


Posiedzenie 13. d.-8. października. 


Początek o godz. 11. min. 20 przed połu- 
dniem. © = 

Po odczytaniu spisu patycyj, me wniosek 
komisji administracyjnej, petycję gal. Towarzy- 
stwa politechnicznego we Lwowie o zaprowa- 
| dzenie języka: polskiego na kolejach żelaznych, 
odstąpiono komisji kolejowej, a kilka petycyj, 
domagających się przeniesienia Izby handlowej 
z Brodów do Tarnopola, uznano za załatwione 
rezolucją, uchwaloną w ubiegłej sesji. 

W pierwszem czytaniu sprawozdanie Wy- 
działu krajowego w sprawie odprzódania lwow- 
kiej - pysznej ong) gminie aepo części 
s”. a runtu na Kulparkowie, na urządzenie cmenta- 
pap! 50 k.k jest przęszło 2. miliony, sd; Dikan komisji admińistracyjnaj, wnio- 
i sp łaa 50 000 Y iikwida AA „Jest nie-|ssk p. Wasilewskiego o zmianę kierunku drogi 

Kamitet Towarzystwa rolniczego w Krako- JE zeta | była te sh sny. Jest już prze-|[ wów-Stojanów — drogowej; a wniosek p. Ba- 
wie upeąsza o wezwanie ck. rządu, ażeby „nie JB oai operatów musiano Gprowadzić, zem czyńskiego o zmianę ustawy o pijaństwie — do 
sztą komisja nie udowodniła potrzeby dyfaty = "PEP z komisji budżeto- 
dłużnej, albowiem gminy same, wnosząc pety- |wej przedłożył budżet szkół krajowych rolni- 
cję odroczenia spłaty podatków, prosiły Się|czych w Dablanach. Cyfry są następujące : 
tylko do jesieni a najdalej do połowy gradnia. 1. Szkoła wyższa — wydatki: 33.315, 

„ .P.Wolańki Wład. poparł wnioski ko- |dochody 14.815, niędokór dp pokrycia z. fandu- 
misji i zniewolony właśnie uwagami namiestni-|szu krajowego 18.500 złr. 


Według ustaw obowiązujących uszkodzenie do 
wysokości '/, części plonów nie ulega opustowi, 
Przedłużenie terminów spłaty może być przy- 
znawane tylko na prośby pojedyńczych. Uigi 


Sprawozdanie sejmowe. nie przyznają się od parcel ale od całej je: 


Pośiedzenie 12. dnia 7. października, 
> (Dokańoczenie,) 
Koliisja gospodarstwa krajowego przedło- 
żyła bardzo gruntowne sprawozdanie w przed- 


miocie alg podatku. gruntowego z powodu 
klęsk zrządzonych tegoroczną powodzią. 


żytości podatkowej. Odwłoka 'w-spłatach może 
być przyznaną najdalej tylko na 3 lata, i admi- 
nistracja jest pod tym względem bardzo libe- 
ralną. Procenta zwłoki nie obliczają się wcale 
u tych kontrybnentów, którzy płacą podatek 


znosząć nocy ustawy w wiązającej co do zu- 
ełnegó dpuatu podatków z pojedynczych parcel 
klęska elementarnemi dotkniętych — posta- 
nowić Sechciał moratorjum dla wszystkich wię. 
kszych i mniejszych właścicieli , których granta 
| w powaej gminie administracyjnej, a nie kata- 


Aleksander Winter 


e. k. noturjasz 


stralnej w jednej czwartej przestrzeni (nie wli- 


; è E > i i j » arsędowani L „ paździer- 
czając łanów i wiklin) zalane były — i ażeby ka, podniósł potrzebę zmiany w ogóle ustawy 2. Szkoła par o b ków — wydatki: 10932, aiiiar wyborcze í 2 + ak a A BYTY a + Maissi zdaj dujośsią. asy ulłey 
podatek gruntowy wraz z ńodatkami, tak z o-|obowiązującej o przyznawaniu ulg podatkowych. | dochody 9.844, nieńobór de pokrycia z fandtszu| **'KRujęgarz Maurycy Gerold zmarł. — Króle-| Trybunslskiej pod 1. 16 I. piętro 
wej jegzej GM IRL gruntów, jak | Rezolucja jego opiewa: krajowego 7.388 złr. stwo rumuńscy w drodze do Sigmaringen, prze- i PIęnro. 


Sejm ponownie udaje się do e. k. rządu Komisja wykreśliła kwotę 400 złr., preli- 
celem ustanowienia nowej słuszniejszej i sto |winowaną przez Wydział krajowy na wydawni- 
sunkom dzisiejszym odpowiedniejszej ustawy olctwo „Rocznika“ szkoły dublańskiej. Pp. Stra- 


e 
m 


ig y nie zalanych, nie był ścią 
f rott T884, lecz aby przez lat pięć 


h (bez procentu zwłoki) dopisywanym 


Wiedeń 6. październ. | 


jechali przez Wiedeń w najściślejszem inkogni- 
to. — Królestwo serbscy przybędą tu jutro z|” 
powrotem z Gleichenbergn, i xa kilka dni od- 
jadą do Belgradu. 

Praga d. 7, października. (Z sejmu.) Wnio- 
sek Barenthera (centralistów) względem podziału 


CHOROBY PECHERZA 


Zwir moczowy, 
Kamien, Katar, niepowściągiiwość uryny, 
Śrybko i radykalnie się leczą przez użycie 


PIEULER propery pra wwa ROCHER 
Kire suore zai) apa wyłeczcję, 


stawne < a 1872 » ) j wzgl ' 

Powszechny dług pań- "+1 ww nów m” lęk R) eż PATI" A. 01 70/193 20 |krajowej Rady szkolnej na niemiecką i czeską, E niędy aia koda 

stwa (za 100 zir.) Budolfa sł. w.a. 5 pr. odesłano do komisji edukacyjnej, przeciw czemu Ich niezagłapakona skuteczność 
Ranty zastr. w bank. 6 pre. 8 a IAĘS pi. ak La a. . — głosowało centrum i kilkn posłów kurji dwor- aakri A e a A ak 
s wsrebrze B y 148 | 49 arl aal Tow kred. ziem. 4 pr. wa. skiej. "8 ; iorpieniaca Gada ać r CI 
1854 po 250 zł.w.a. 4 pr. M . „a Berlin d. 7. października. Nordd, Allg. Ztg. po nadeaianti nandaka płjędzzk, kowego pod 

SĘ 1280 " PEL sir. w. a, , „ . . «4 | Galie. kask minę? p pr. wa. zaprzecza, jakoby zanosiło się na zmiany W ciele Bie sag a e korobach 
| kri 1864 pi 1 x A K7 x Akcje kolei. ep g m kB pr. dyplematycznem, mianowicie Schłózer nie zapro- z pajaca 13 wrpanialyeh tablic ansiomict. 
sust. doma po 130 sł. 6 . węg. m. k. 


ponował Jacobiniemu ani nowych- kandydatów 
na stolice arcybiskupie w Kolonii i Poznaniu, 


y się franco, pod o, 
za nadesłeniem jednego GH BE. 


pecstewych— We Lwowie waptekach 


R . w. B.B y 


178 24/178 TK] Obligacje pierwszeństwa 


Albrechta po 200 sr. . . 


Listy 
słota 11 Be NIE 
E si. - -|Altoidskiej po 280 złe. srobe. 


A 
ESY 5l: à ani też nie przedłożył papieżowi programu po- we p clkolascha Í Krzyżanowskiego. W Krako- 
Obłigacjyindóinnizacyjna 281 75/288 26] kol. (za 100 złr.) Zakład kred.dla ban. i przem, |176 B3]171, =>. ,|kojowego. 5 "PE prog Maniera RON 
i ECI 100 Fr.) Albrechta po 800 sł. 5 pro. 41 25 Rzym d. 7. paźdz. Papież przyjął wieczór P. P, D-ra F. Heinricha, Barcza i w składach 


aptecznych P.P. Spiesaa 1 Mrozowskiego. 


E e A 5 wm A MO” E Schlózera na audjencji. e om | TIR 
Makowińrkie . . « * * [or 10i gsi st wW. a e e 5 - 2 po 200 sł. 5 pr. Paryż ieniul At. e L 31: Ie redukeyjme, 
i br. w. a. . : 5 aryż d. 7. paźdz. Pogłoska o ustąpieni cyjne, 
kane publiczne papiery. a . „5% eska à 500 r N iż 24] Lublaństi j. póź. . . $ -- | ministra marynarki jest zaprzecżoną. Podług Marienbadzkie pigułki przeciw  otyło- 


ści i tuszy, riądzone podług przepisu Ge8. radcy 
dr. Sohindla Bernay w Marienbadzie, przyrządzone przez 
aptekarza Brema tamto. Główny skład we Lwowie 
w apt: Zyg: Ruckers, tskłe we wszystkich aptekach. Każde 
pudełko opatrzone jost protekołowaną marką ochronną. 


Celina Mainardi, 


uczennica Franciszka Lampertiego ,— rozpoczęła już 


dopesz prywatnych w Barcelonie było kilka wy- 
padków cholery. =“ . 

Turyn d. 7. października. Mimo sprzecz- 
nych pogłosek zamknięcia wystawy nastąpić ma 
|dnia 31. b. m. S 

Belgrad d. 7. paźeziernika. W sferach 
kompetentnych utrzymują, że pogłoski o mnie- 
manem przesileniu gabinetu są bezzasadne. 


| eea 6 pr. po 
100 sir. w. a. . . «: « f 
Węgiaraha poż. kol. po 120 sł. 

JE procentowa . . . . 
ka pe^ po 100 słr. 
późycz. kol, po 4°, f. 

| Akcje bankowe. 


lo-austr. po 200 i 140 uł. 
Bod 


St. Genois po 
, | Btaniatawowska 
po 20 zir. W. A. ‘g. o 

Waldstoin po 20 gir. m. 
Windiachgrätz po 20 zł. m.k. 


IV. e. s 300 sł. 5 pr. 


. 200 sł. z jesi i Kalr d. 7. października. Depeszą Kicze- 4% 
Złkiusieużykray Gia handi + HEr ery A a WR a aii ana Parowiec Stewarta, y kurs ie 
4 prsemysta . . . « - |<85 801286 20 ueo aoe abod. 7 A Jes. IL. m. 1887 a 3 ry płynął 2 artum, rozbił się © skałę Ka- esp ewu SO owego. 
Zakiad kred. wągier. 200 złe, sł. 5 Gais ML. DOS i utonzłe=Ste t 
Towarz. eskeni. uiłszo-anatz. Na l rrp E o pg | tarakty pod Wadi G i utonął. Stewar 


Mieszka przy ulicy Wałowej , liczba 29. 


wysłał do Kiczenera posłańca, który miał żą- 
Przyjmuje od godz. 11. do 1. 


2) cy TÓW BR. w. 0. - „ - - = franków dać pomocy z Dongoli. 


Zuana ad wielu lat 


acewnia 


sakon tanskich i dziecinnych 


W. Romanowskiej 


Rutyno: 4 

ay SŁŚNICZY: 
Polak, kawaler, dobrze obznajomiony +: 
Ft za wiejskiem i lasowem js- 
oteż u rachunkowością, poszukuje miej- 
proszę: post. rest. p 


ni Adresować 
aa Lit. o 
wym Jąezu. 3 


sca w kraju lnb za 


tra i wykonnje takowe podług uajnow- 
szej mody i po nmiarkowaścj cenie. _ 
Zamówienia nskut'ozniam w jak naj- 


8. w No- 
Maszynista „,|trótszym czasie ul. Kyczakowska 


994 1—8 

egzaminowany, zdolny monter, poszukni: 

posady do gorzelni, tartaku lub innej fl. 7. na dole we Lwowie- 
bryki. Adres L. L. u Zarndskiego w Bro-| 4008 1 -2 

dach na Jurdyce, 8993 1—3 


Dwie francuzki, — | 
rodowite paryżanki z wyższem wykształ. jj 
ceniem i kiłkoletnią praktyką w zawodzie |j 


nauczycielskim, gör muzykę, opa- 
trzone chlubnemi rekomendacjami, poszu- j 
kują umieszczenia w kraju lub za granicą. 

Bliśsza wiadomość w Bi 
Wywiadowczem Julji Witoszyńskiej 
Rynek l. 38. Lwów, 


Do sprzedania 


Mealność | 


we LWOWIE przy ulicy Stryjskiej 
pod 1. 12 lit. A. Bliższe wiadomość] 
n adw. Dr. Ksawerego Gajewskiego 
we Lwowie, 3971 3—8 


Flanelki i barchany 


białe i kolorowe, 
` WYROBY z WŁÓCZKI 
DLA DAM i DZIĄTEK, 
Chustki zimowe 
flanelowe i bimalaja 


PLEDY ANGIELSKIE 


w największym wyborze 
KOCYKI i KOCE 
-Wszelkie wyroby trykotowe 
(i dr. Jiigera) 
poleca nowo urządzony i 


przyjmuje także do roboty okrycia na fa- 


| O 


O 


zab 


pon 


znacznie powiększony 


IIANDEL 


F. KnaueriSyn 


we Iuwowie 
pod „złotym Lwem“ pl. Kapitulny. 
Ceny umiarkowane nizkie. 
Zlecenia z prowincji uskute' 


czniają się odwrotną pocztą 
franco. 4006 1—3 


Fortepiany 


zapałnie nowe, słynnej firmy H am bur-| 
gara lub Chitraczka z am kañ- 
skg konstrukoję, poleca A. Alscher, 
ulica Akademieka l. 26 we Lwowie. 

3460 1—10 


| 


Bardzo skuteczny 


Balsam na porost wHosiw 


flaszka 80 ot. 
poleca apteka 


K. KRZYŻANOWSKIEGO 
we Lwowie obok Brygidek. 


w urzędzie pocztowym w Ja- 
worowie, jest do obsadzenia 
posada drugiego 


ekspedytora 


Winogrona 
kuracyjne 


badeńskie i fesilawskie , 
a w koszach pocztowych, po 5 kilo, 
(opłaśnie z koszem) za kobraniem zł. 2.50. 


J. Kerschbaum, 


w Baden, vis-a-vis parku. 


października. — Bliższe porozumienie 
na miejscu lub. listownie. 


Winogrona 


z= kuracyjne 
z Badenu i Vöslau, świeżeji doj- 


ENARD=BLANIEREP RSE CFE 


przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- ||5 kil, kosz, franco do każdej sta- 
g lom, ranom, Ra PROD, A RA cji pocztowej za pobraniem 
niom ete. — Skład centralny w = f= 
s Paryżu na ulicy Neuve St. Merri Antoni Riess 
fu 30, i we wszystkich aptekach. 


w Baden pod Wiedniem. 
Niemka. 


3 


"937-8 


LINOLEUMOWE 
kobierce korkowe, 


naj?rwalsze do posłania na p dło- 
gę, nie przyjmnjące kurzu, elegan 
tie tak "do pomieszkań prywa- 
tnych, jakoteż dla lokalów kanto 
rowych. Skład materji pokojowych 
kobierców na podłogę,  sqsłanek 
vrzad umywalnie, mate po- 
kojowych w nzjrozaaltszych 
deseniach. 2851 3—P 

F. C. Colimann's Nachf. 


A. Reichle, Włedeń 
I Johannesgasse 26. 


Resztki SUKNA 


tylko dobrych materji prawdziwie kolo- 
rowyćh po 1 zł. ra metr i wyżej. Próbki 
wysyła 
Sklad fabryczny 
„gum weissen Lamm“ 
o -w:Bornio. 3623.2—? 


Zarząd ogrodniczy 
w Wysocku 


NOWY WYNALAZEK 


Do wydzierzawienia 


na 


33 


poczta Radymno, ma do zbycia 


me |XORA 


EÐ. PINAUD 
— PPEJN=" ARA à 'IXORA 

Essencyadlachustok. à IIKORA 
Woda tualetowa.... à l'EXORA 
Pomada .. 122000003. à TKORA 
"Wet 420000... à IEKORA 
Puder ryżowy....... à FIKORA - 
Kosmetyk 2200000190 à l'IXORA 
37. Boule vard de Strasbourg, 37` 


Dobra 


ne, 450 morgów roli, 84 nag, 


drzew owocowych i 
kasztany. 


Cenniki na żądanie. 
8965, 4—10 


Natychmiastowe wytępienie 
wszelkich owadów 
pod gwaraneją za skużek 


łów, poheł i pasożytów. Przeciw pluskwom 


E. BOX HLET, 
w Retz, (Nisza Austrja). 


Fr. Kernreuter, 
Wiedeń, Hernals, Hauptstrasse 117. 
fabryka maszyn, pomp +i 

sikawek ogn., 
najlepsze żródło do babycia wstolkiego 
rodzajn dwu i czterokołowych sikawek, 
„dydroforów, wag wodnych, dal-j sikaw:k 
ogrudowych, przyrządów do ozeryania 
wody studz:en. itp. Cenniki gratis i franco 
Gwarancja. Gminom takte płątwienia w. 
apłatach. i1 = 18680:1—15 


Matezje na ubrania dla pań i mężczyzn 
tylke s trwałej i dohrej wełmy owczej, dia średniogo meżcsyzny, 3 metry 10 contm. na 
ubr nie z dobrej węłny owenej za A sł. ŚW et, na obranie z lepszej walny 8 zł. nn u- 
brania z ópakonałoj wełny 10 st., na abranie-a zupełnia doskonałej wełny 12 zł. 4U ot. 
Parwinn £ wyboraej wełny ewczej w mednych kolerach, najnowsze na suk nia 
damskie meir po å alr 
. Czarny palmers 
ifhęswa motż-pa 4 zł, 
P de podróży sutuka po 4, 6, Si 12zł. Wykwintno materje ną ubrania, na 
saednia zarzutki, pantaleny, materje na paltoty i na płaszcze na deszez. tyfal,- gania, 
(Ladan) mn kostiumy damskie i płaszcze nn dosros, sukna komjsowe, kamgarty, sze- 
wiety, ty, sa damaukie i bilardowo, perwinn, doszin polecn 
_sałażay SAN STIKARGEESEVY, 
SKŁAD FABRYCZNY w REANIZ. ; 
PBę$hki dla pp. krawców hex franeo. Wysyłki sa pobraniem. za 
stały akłui na przeszłe 100000 ał. i rozumie sią samo priez 


ten na pekrycin fater, czyste wełniany na damekie paltaty 


— 1868 — 


Próbki franco.. 
16 sł. france. Utraymu 


się, że. w mym wielkim hai ajin wya 208 mi wiele resztek dłagości 1 da 3 
z musze zate a tose 3 aó po zniżonych "Freak tu” Każdy rensądnie 
vlak ze RÓW RTL de z tych roqułók nikiinorW: wysyłać próbek, alba- 
ph » = mtoke sor siybya NAMZNE zmówienia shcięł Pony ań, 

Å 4 j 
[a4 Sleszania niek R a rm, „pe DA Pa SP cy, | pod bn AO a 


5 emirok mtik — Gz zreszta Ini vam jest de zrezumienia. 
pieniędz oi ma ję, Któreby się qlępedobały chętn 


Korespondansje proyjmują i tałatwiają się w języknch niemicekim, węgierskim, 
pęlokim, taj Jw Łoskim, z 4 i PJ 


io wymieniam lub swracha 


Wydawey i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


2 KZ 


szczepy | _— 


A 


QOOOONDOGOOO 


upadłej firmy Kropi % 


wraz z obszarem przeszło 40 morgów z 


dzeniem i zapasem towarów i materjałó + 
ryczałtem, jednak z zastrzeżeniem potwier- 
|dzenia ogólnego zgromadzenia wierzycieli 


resowani ma: 
„zgłosić u podpisanego zarządcy masy roz- 
|biorowej. Lwów we Wrześniu 1884. Dr. 
Edwin Herschmann. 


z obszarem 460 morg. roli, 90, 
morg. łąk. Bliższych wyjaśnień 
udziela Zarząd dóbr KRAKO- 
WIEC pod Radymnem. 


„CALICOT* 


najtrwalszy materjał na kalesony 
sztnka na 10 par 8 zł. 


PERKALE białe „CHIFFON“ 
z fabryki Benedykta  Schrolla 
Synów metr po ct. 25, 30, 33, 
ck. 85, 38, 44, BU, 58, 65. 
Dymki bawełniane 
metr po ot, 42, 60. 


= ZaA0ZAtrzywszy mój cd lat 20 istniejący === 


Magazyn snkien męzkich 


we Lwowie przy ulicy Sobieskiego |. 4. się znajdujący w 
najnowsze materje sezonowe, mam zaszczyt polecić takowe taska- 
wym względom PT. Publiozności, nadmiepiając przy tej sposobności, że 
nigdy sukien z mej pracowni mie dostąrczałem do Magazynt 
„Pierwszej spółki krawców lwowskich* albowiem do tej spółki nie na- 
jeżałem i nie należę. Z poważaniem 


«= Materje wełniane 
i jedwabne na suknie 
i do pokrycia futer, 


Br AEO oł, TSE pO su K że n ka, 5i Lo dens‘ 3445 6—12 a Maciulski. 
poleca w wielkim wyborze lA a 8zm È a Es | a i ż > s T wap 
Wacazyn: Markiewicza ry, amity, Aunirjacia p | 


welwety „non pareil“ f flanele 
we wszystkich możebnych wyrobach 


i po najumiarkowańszych cenac 
polecają 


ŚTALHIEWIGZ | ABRTSOWSK 


Bazylego  Towarniekiego Następcy 


we Lwowie, Rynek | 32. 


WE LWOWIE, 
płac Marjacki 1. 10. 
8806 2—? 


fabryka mebli żelaznych 


Augusta Kitschelta spadk., 
e. k. dostawców -` adwornych. 
Wiedeń, I, Kiirntnerstrasse 46 (Hoiurichshof.) 


Łóżka, wkładki do łóżek, umywalnie, wieszadła, stoliki na kwiatki, za- 
słony przed piec, tace do pieców i zastawki do pieców. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 


Wskutek uchwały wydziału wierzycieli 


ombach, zostari 


Fabryka szkła 
w Źólkwi 


2—6 


ndowauiami mieszkalnemi, całem urzą- 


pm | ag” 


Za” 
dawnione i wszelkie cier nisKuka* nerwowe każdej chwili ustępują 90 
wedd ą po użyciu |użygsiu pigułek aatinewralgicznych 
| RURĘK ass ; 2 i Dra JRONIER. 
arytu, w Da 
| RAE A 
Wiat mo. PF. Mikolaschi. K. Krzyżinwskiogo, Z. Ruckerż. 


iżej ceny szacankowej sprzedaną. fnte- 
się o błiższą informację 


Lovassonr. rus do la Msmnaje, 9. 


5987 1—2. 


Folwark: 


gościncu rządowym połoźony | 


== Pierwsze prawdziwe fiegmę AŚ aiee i Jana Hoffa pior- 
siowe enkferki z ekstraktu słodowego w niebieskim papierze. === 


Jana H. ffa skoncentrowany 
ekstrakt słodowy. — Flsszka 
zł. 1.12 Flakou 70 ot. 


P o m o e 
przeciw katarowi, kaszlowi, chrypce, zaflegmiemiu i t. p. 


SANA HOFFA „Cukierki piersiowe JANA HOFFA „ódłodowa Czekola:, 

z ekstraktu słodowego*. Prawdziwe | da zdrowia* pół kilo I. złr. 2.40, 

tylko w niebieskich torebkach po | II. złr. 1.60; ówierć kilo I. złr. 1.30, 
60, 30, 15 i 10 ct. II 90 ct. 


T | B a Wawa pia 

60 cierpień piersiowych, astmy wralnych affekoji 4 t. p. 

Do pana JANA HOFFA, wynalazcy i fabrykunta słouowych r 

tów, 0. k. dostawcy nadwornego wi:la udzielnych książąt £aropy i t. d 
we Wiedniu I, Graben, Braunerstrasge, 8. 

Wielmeżny Panie | 


Jama Hoffa piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego. 
„Cena' flaszki 65 ct. 


86 :--6 


nżywa się z naj 
pomyśliiejszym 
skutkiem przeciw 
kaszloma npor- 


Gmunden 10, listopada. 

Ponieważ pańskio piwo zdrewia z ekstraktu słodowego i pański skoncentrowany 
ekstrakt słodowy istotnie nadar arybhko skutkowały w s abości mojej żony, uprastam 
pana e przysłanie mi edwrotnie za pohraniam trzy fiakony skencentrowanego skstraXtu 
ałodewego i trzy torebki ałodowych cukierków pod maim adresem. — Knazel prawie 
zupełnie ustał i od czasu jnk mojn żona pisai aúski ekstrakt słodowy, oasuję nagana 
ulgą w piersiach, poważaniem uniśony 

Zdenko kawaler Wiedemann, 
'naczolaik stacji w Gmunden ,: keloi Salskammergnt: 
Brixen, 28. marca 1884. 

Gdy mac Joozniosa pańskich preparatów Słodewych tak nn sobie samym, jąkoteż 

na ozłonknek mejej fnmilii penownie doświadczyłem, upraszam (nastepuje zamówiónje) 


Ważna wiadomość 
dla miejscowych ! 


WALECZKI 


DO ZATYKANIA 

DRZWI i OKIEN 
metr od 81/ ot. 

poleca handel 


JAN PARGER | 
Wiedeń I., Schulerstrasse Nr. 7. | 


Z ussanownniem EMIL REH, kontrólór podatkowy w B 


Lekarskie sprawozdanie lecznicze. 
Praga, dnia 11. lutego t878. 

W. P. Moja od 3 laft ejerpiąca żona zażywa od kilku tygodni" za moją i p. dr. 
Pribama poradą pański wyborny Jana Hoffa skoncentrowany ekstrakt sładewy:i nie 
możo się wychwalić skutków tegoż, Zatem uprażzam ra pobrnniem (aamówieale). ` 

uszanowaniem dr. med, HERMANN LILIENFBŁD, 
w Pradze, Jeruzalemgasse 1%, II. u, 
Składy w Galicji. - 

Lwów : Z. Bucker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Blumeonfelč 
aptek. , Karol Bałłaban ; dalej: K. Krzyżanowski, J. Piepes, A. Kochanow- 
ski upt.; Ą. Klimowicz Biała: E. Keter. A, Blumenthal apt. Bochnia d. 
Mistnik. Borszcsów M. Niemczewski apt. Brody wszystkie apteki. Brze 
zany J. Durst apt. Buczacz Kerzel et Jeżewski. Czortków L Nom apt- 
Dolma Traunfelder apt. Drohobycz J. Aichmitller, apt. Gorlice 8. ny 
Gródek A. Lippus. Grzymałów Józ. Goldberg. Husiatyn O. Piekarski apt. 
Jarosław J. Rhom, A. Wistocki apt. S. Kilenberg, Jasła: K. wsiśniewtzj, 
Janiak, raków J, Tranozyńdo, W.- Redyk api Xelomyja: Jan Bido- 
zotit, A. Stenzl api. Kossów St. Burm apt. Krystynopol F. Ozmezowsk 
apt. Monasterzyska L. %4arski apt. Nowy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt: 
J. Grossburd. Podgórze J: Skakaluki apts Podhajce Karzykiewies aut. Mad- 
wołoczyska, G. Murawetz. Przemyśl M. Krug, J. Moszewski, L. Nablik apt: 
Rzeszów Karpiński apt, Sohaitter et Cop., E. G. Neugebauer, B. Bluim*n- 
berg. Sambor J. Aleksiewioz, K. Maresch apt., Sanok J. Rynczatski, Sokal 
J. Wysoezuński apt. Sżawisławów J. Macura, A. Amirowioz apt., Tarnopol 
F: Jamrógiewicz, apt., C. Kahane. apte Tarnów W. Miildnec et Co., Zala- 
,ssosyki Bt: Ssymonowicz apt. Złoczów Józ. Gold. — Czerniotoce Leon Bat- 
s0wicz spadk. Z. Golichowski, Krzyżanowski apt., Ign. Honnirch, A; Bayer, 
jakoteż we wszystkich znaóśniejszyoh aptekaćh w kraju. 


6. k. uprz. Fabryka smarowideł i laków 
4 poleca swoje : 
2E według racjonalnych zasad z wszelką starannoś cią sporządzane, 
ogólną wziętość mające i na wszystkich wy:tawach Brebrnemi medalami wyna- 
* grodzone SHAROWIDŁO do BUTÓW: 3632 1—8 
ŻW 


h Indigo - Oellak - Glanzwichse, 


któro lekko posmarowane, daje ciemno-czarny i niezmienni i 
© |* przez znaczną ilość najczystszego HRAN który eingir om ye EnH 
skórę obuwia. Dalej poleca ta fabryka swój wyśmienity 
Safon - Stiefel-Laek, Leder und Pterdegeschirr - Ląck 
i najlepszą londyńską i rosyjską maść konserwujacą skórę 
ederkonservirunygs-Xalbe. 


A 


2t 2t 3e eNe 


ń 
Gi 
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KINCSEM LOSY po 1 zir. 


44 sztuk 10 zēr. 


(na frankowane nadesłanie losów i listy ciągnienia należy dołączyć 15 ct.) 


10.000 zie. 


wygrana ! 


"DAGA 


== 06 wysokich odszczególnień. ZEE 


Założony :847 we Wiedniu i śndapaszci: od 1850. (72 


Druga główna wygrana 


stot. 20.000 
8. główna wygrana 10.000 zł. 
Dalsze wygrane po złr. 5000, 3000, 2000, 1600 itd. 


» z potrąceniem A0procent. 


= wypłaci się każda wygrana w gotówce mmm 
Do nabycia w głównym zarządzie loterji Kincsem 


F. WEYMANN & CU. 


Bank- und, Wechslergeschäft I., Börsegasse 12. we WIEDNIU, I. Wollzeile 34. 


L. 60462. 


Obwieszczenie. 


Przypomina się panom hodowcom koni, ma- 
jącym zamiar uzyskania» dla swych ogierów 
licencje do stanowienia cudzych klaczy, by 
odnośne zgłoszenia w myśl $. 2. ustawy z d. 
8. grudnia 1881 1. 71, dz. ust. kr, wnieść 
zechcieli = najdalej do. 1. listopada „1884, do 
przyńależnego starostwa, gdyż późniejsze zgło- 
szenia pod żadnym warankiem nie będą u- 
względnione. * 

Komisje licencjonujące zaś zjadą / jedynie 
do tych starostw, “Z których "okręgu ` weszły 
zgłoszenia. i t 


Ls ów, 24. września 1884 


———— 


NOOOTEEOOŁHO WOW „EPAR COW" dk 
jedyny dodok ue wypina maat z. AR WOW OOOO OOOO 


Dodatek do- K: J. nr. 6965 ex 1884. 


a ONA WE MDM: 4 


+ iei "WiEm, nna EA EEEE 


W okręgu c. k. intendantnry 11. korpusu będą potrzebne niżej podane 


ilosci żyta i owsa, 


które mają być dostarczone według zwyczaju kupieckiego w drodze kupna z wolnej ręki. 


Dla wojskowego magazynu Cetnarów metrycznych F 


| zaopatrzenia 
dis vba asaos oka l 2ye O OB GAL L DLR 
F | PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINA 
we Lwowie 11200 7400 © "OPACTWA FECAMP wo FRANOJI 
a a zy B i 
1600 — JEDEN : NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


w Czerniowcach | 


£ 


w Tarnopolu. 
Skład głó a A 
| row EZ Podac, Słoma etu ya 
. . : - s 5 ti nadiotànó tn je” ja - 
Refiektujący na tę dostawę przedawcy, mają wnieść pisemne oierty opleczę- - aycu domów,, które podpisały, Fobowiąsania, „= ak. 
owane najpóźniej do 24. października 1884, 11. godziny przed południem do c. `k. wać nie będą fałszerstw i naśladownictw 


ntendantary 14. korpusu (zabudowanie komendy korpuśnej), | vkarnastz LIQUEUR BŹNEDIGTINE | wybornego prawdziwego likieru Bons- 


| Brevetże,en France et fFtranger. || ectine.* Doftać można we LWOWIE 

, A r z ę 5 s +, e dl m: p. F. W: : 
=. Wszystkie do tej dostawy odnoszące sie warunki mogą być przejrzane :co- dł, pz b Radi; Homara rj kowskiege 
dziennie.oq godziny 9tej do tszej w wyżej wymienionej intendanturze korpuśnej, i Eet piet er OA Fécamp we 


7 Z BOŚLINY MIODOWNIEJEM ZWANEJ 
Mólisae des Bónódictins) wytwory hygi?niczne, wyborne na słabo żołądki i 
iate od wszelkich fapad tago o dotąd wyrabianych, i saleoane przez 
kazy franeuskieh i innych, . WI M 
Znajdają słę we Lwowie w aptekach pp. P, Mikołazcha , Krzyżanowskie- 
go, Nahlikk ; w 


We Ewowie, dnia 4. października 1884. ALKOHOL MIĘTOWY I EŁYN 


C. k. EIntendantura 11. korpusu. 
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iwo 


zorniowcach U P. Golichows: 


Z drukarni _ Gazety Narodowej“, 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


